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Amerykańskie plany na londyńskiej konferencji. 

Jeden pieniądz dla całego świata 
zabije wszelkie spekulacje giełdowe. 

Miejsce katastrofy koło Nantes. 

j Waszyngton, 8.6. (Specjalna wiado- na międzynarodowej konferencji w 
mość Echa). W kolach zbliżonych do Londynie będzie sprawa wysuwanego 
białego Domu twierdza, Iż osią narad przez Amerykę planu 

Ocalenie Venizelo§a 
uważane jest za prawdziwy cod. 

Auto Venizelosa zostało podziurawione 
50-ma kulami. 

Ocalenie Venizelosa uważane Jest za 
równoznaczne z cudem. 

Ateny, 8.6. (Specjalna wiadomość 
jCcha). Ze sprawozdania policyjnego wy 

że między zamachowcami usiłują 
tymi zabić byłego premjera Grecji Vc-
"'zelosa, a jego adiutantami 

wywiązała słe zacięta walka. 
W czasie tej wa lk i padło z obu stron 
'Korą 200 s t rzałów rewo lwerowych . 

międzynarodowego porozumienia 
monetarnego. 

Porozumienie to miałoby zagwaranto
wać stałość podstaw międzynarodo
wych walut oraz stworzyć mlędzynaro 
dową Jednostkę monetarną. 

Rząd amerykański przypuszcza, że 
porozumienie takie przyczyni się do u-
proszczenla 

manlpulacyj dewizowych 
oraz do zwalczenia spekulacy] giełdo
wych. 

Ambasador Francji w Białym Domu-
Dotąd nikt nie prosił o odroczenie spłaty raty długu. 

Paryż, Pat. 8 czerwca. Prezydent i że sytuacja w sprawie długów nie u 
Roosevelt przyjął na audjencji amba- ' 
sadora Francji Laboullaye. W czasie 
konferencji poruszona była również 

sprawa długów. 
Wychodząc od prezydenta ambasador 

Francji oświadczył, że nie zjawił się 
w Białym Domu, aby przedłożyć Ame
ryce jakiekolwiek propozycje Francji a 
przeciwnie, pragnął poinformować się, 
jakie są poglądy prezydenta Roosevel-
ta 

na kwestję płatności raty 
15 czerwca. 

Jednocześnie Biały Dom oświadczył, 

egła żadnej zmianie, żadne z państw 
dłużniczych nie wystąpi ło z propozycja 
mi, zaś pogląd Stanów Zjednoczonych 
w tej kwest j i nie uległ żadnym zmia
nom. 

Urodziny króla Jerzego. 

Dolar prywatnie 7,40. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 7.40, w paceniu 7.38. dolar złoty w 
żądaniu 9,18, w płaceniu 9.16; funt an
gielski w żądaniu 30 35, w płaceniu 
30.25; rubel z łoty w żądaniu 4,90, w pła 
ceniu 4.88; marka w żądaniu 2.04, w 
płaceniu 2.03. za 100 f ranków francus
kich w żądaniu 35.15, w płaceniu 35.10. 
Bank Polski w godzinach rannych kupo-
wa dolary po T.40. 

Widok spiętrzonych wagonów pociągu pośpiesznego, który uległ katastrofie 
koło Nantes. 15 osób poniosło śmierć, 76 odniosło ciężkie rany (Zdjęcie 

z samolotu)-

Samolot wylądował na ulicy. 
Warkot śmigła obudził senną Oszmianę 

Wilno 8.6. (od wł. kor.) Wczora j 
nad Oszmianą ukazał się samolot, któ
r y okrążywszy miasto począł się opusz 
ozać na jezdnię jednej z ulic. 

Samolot p i lo towany przez wice-pre 

zesa aeroklubu pułkownika Pyt la zmu
szony by ł do nagłego lądowania 

wskutek defektu motoru. 
Lotnicy wysz l i z p rzygody bez szwan
ku. 

Wybuch w fabryce chemicznej w Szopienicach, 
Trzy osoby ciężko ranne. 

Szopienice, 8,6. Z nieustalonej do
tychczas p rzyczyny nastąpił wybuch 
w zbiorniku z benzyną w now-owybu-

Wóz z koniem zapadł się pod ziemię. 
Straszny wypadek na terenie dzikiej kopalni. 

Katowice, 8.6. (od wł. kor.) Wczo
raj z powodu zapadnięcia się ziemi na 
terenie dzikiej kopalni obok huty 
Schellera w Siemianowicach 

wpadł do leju, 
k tó ry się u tworzy ł woźnica z furmanką. 
Woźnica poniósł śmierć na miejscu. Fur 
mańki i konia nie wydoby to . 

Robotnik Skubała Paweł lat 19 za
sypany został ziemią i poniósł śmierć 
wskutek uduszenia. Świadkami katastro 
fy by l i obecni bezrobotni, k tó rzy na
tychmiast wszczęl i akcję ratunkową. Po 

pewnym czasie wydoby to z pod ziemi, 
niestety, już nieżyjącą ofiarę wypadku, 
Skubałę. 

Wypadek ten w y w o ł a ł między bez
robotnymi wstrząsające wrażenie. 

dowanej fabryce chemicznej „S t rah l " w 
Szopienicach (ul. Dworcowa) , wskutek 
czego 3 zatrudnionych czyszczeniem 
zbiorników robotn ików, doenało 

ciężkich poparzeń na ciele. 
Ofiarami wypadku padl i : 52-letni K; 

roi Bo.th, obywate l niemiecki, zam. w 
Szopienicach, pełniący funkcję kierow
nika budowy ; 33-lctni Antoni Niederl iń-
ski, ślusarz, zam. w Katowicach, i mon 
ter A l f red Bok z Szopienic. Stan zdro
wia poparzonych ofiar jest ciężki. W 
sprawie tej policja prowadzi dochodze
nia celem ustalenia faktycznych przy
czyn eksplozji. 

Wielki pożar w Gdańsku 
Teatr „Scala" doszczętnie spłonął. 

^okazji urodzin króla Jerzego V odbv la sie na Placu Admiralicji wspaniała 
^Iliada wojskowa. Króla chorego na reumatyzm zastępował Książe WaUl. 

Przymusowe lądowanie lotnika Matlerna 
w Prokopiewsku. 

Moskwa, Pat. 8 czerwca. Lotnik Mat 
j j r n był zmuszony do lądowania w 
r f o k i 

M t a . Na miejsce lądowania wysłano 
• , r°kopiewsku, o 600 k im. od Nowosy-
Jlfska. Na miejsc 

Moskwy samolot 

z mechanikiem i instrumentami. 
Jakie były przyczyny lądowania i 

czy samolot podczas lądowania został 
uszkodzony, dotychczas niewiadomo. 

Gdańsk, 8 czerwca. (Tel. wł.) W śro
dę w nocy wybuchł pożar w teatrze ka 
baretowym „Scala", k tó ry błyskawicz 

KO$1f, REWOLWER* I CHŁOPI* 
Niezwykły wypadek w sieradzkiem. 

Powrót 
Marszałka Józefa 

Piłsudskiego. 

D o W a r s z a w y 
powrócił, po kilku
dniowym pobycie 
wWilnie, Marszałek 

Piłsudski 

Sieradz, 8 czerwca. (Od wł. kor.) We 
wsi Feliksów, gm. Krokocice powiatu 
sieradzkiego wydarzył się niezwykły 
wypadek. 

Na podwórze Fil ińskiego właściciela 
30-to morgowego gospodarstwa wkroczy 
ł o 

24-ch uzbrojonych w kosy 
chłopów, 

z Adamem Anton im i Eugenjuszem F i -
l ińskim sukcesorami uzbrojonymi w re
wolwery na czele. 

Wojciech Fi l iński pomimo że się 
uzbroi ł w fuzję i rewolwer nim się zo
rientował został okrążony przez kosia
rzy, rozbrojony i pobity. 

Następnie kosiarze ruszyli na sukce-
sorską łąkę i skosil i 

12 mórg. 
Proces o część sukcesorskiej łąk i to

czy się w sądach Kaliszu i Warszawie. 
Sukcesorzy nie czekając wyroku posta
nowi l i działać na własną rękę. 

Sprawców napadu policja po prze
słuchaniu wypuści ła na wolność, k ieru
jąc sprawę do prokuratora. 

nie zniszczył drewniany budynek tea 
tru. Pomimo natychmiastowej akcj: 
ratunkowej, nie udało się ochronić kom 
pleksu budynków otaczających go. 7. 
powodu zawalenia się muru zostało rac-
nych 

3 strażaków, 

a przyrządy do gaszenia zostały usz
kodzone. Zanim je uzupełniono, zabudo
wania by ły przez pożar zniszczone, 
Straty, wyrządzone, są znaczne. 

Wezuwiusz się odzywa. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
S e p c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c i o p ł c l o w y c h 
P o ł u d n i o w a 28, tel. 201-P3 
Priyimule od 8 — 11 rano od 5 — 8 wia»z. 

V niadiiaia i lwięta od 9 — U 
OH pewnego czasu Wezuwiusz wyrzu ca znowu potoki wrzące! lawy. Na ilu 

stracji widok małego krateru na szczycie eóry. 
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Droga lotu Matterna 
dookoła kuli ziemskiej 

Obecnie Mat te rn leci do Chabarowska. 

Lsty z pogróżkami bandy szantażystów. 
Aresztowanie zbrodniczego malarza. 

Kińiew&ka Huta. 8 czerwca. W tniesz 
kaniu niejakiego Gut manna w Kró l 
Hucie, przy ul. Woiności 3 znalazła 
Anna Kaletowa przy czyszczeniu podło 
Xi w przedpokoju list anonimowy z na 
stępującą pogróżką: 

. .Wzywamy WPana do złożenia 
k w o t y 50 zł. na recc naszego wspólni
ka, k tó ry bcdzie stał przed bramą Kasy 
Oszczędności na m- Król . Huta dziś t J. 
3 b. m.) o godz. 9 rano- W razie nie
zastosowania sic do n-iszcgo rozkazu, 
grozi Panu. albo 

Pana najbliższym śmierć. 
Z poważaniem (!) (—) Banda szantażv 
Hi ów. 

P. S. Wspólnika naszego można po

znać po jego szarem ubraniu, bronzo-
wej czapce i l iczy on 19 lat". 

W toku dochodzeń przy t rzymano ia 
ko autora tego listu 26-letniego Karola 
Nvgę, z zawodu malarza, ze Starego 
Bierunia, k tóry przyznał się do autor
stwa i podrzucenia listu w mieszkaniu 
Outmanna. 

Pozatem znaleziono u nieco 
3 podobne listy z pogróżkami, 

adresowane do innych osób. Zazna
czyć należy, iż Nyga rok temu miał no 
dobną już sprawkę na sumieniu, w ó w 
czas na tle konkurencyjnem. Chyba obc 
cnie odechce się Nydze ..malować" 
podobne listy, tembardziej. że ten ka
wał z ..uśmierceniem' 1 Outmanna dro
go go może kosztować. 

Echa przykrego incydentu w Naramicach. 
10 osób ukarano więzieniem. 

Wieluń, 8 czerwca, (od w ł . kor.) 
Ub. roku na polach wsi Naramice dosz 
ło między tamtejszymi mieszkańcami, 
a urzędnikami, k tórzy p rzyby l i do scalc 
nia gruntów — do poważnych zajść, 
bowiem chłopi do przeprowadzenia po 
miarów nie dopuścili. 

W tych dniach Sąd Okręgowy roz
pa t rywa ł sprawę i winnych zajścia: Ja 
na Bednika lat .34. Stanisława Nowa
kowskiego lat 31. Jana Wawrzyn iaka 
lat 26. Józefa Bednarka lat 36. L u d w i 
ka Owczarka lat 24. Wojciecha Kalu-

D O K T O R 

I I R f i E R 
S p c e : chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r * 

oycH , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
Przyjmuje od fi do U rano I od 6 do H wlecz. 

w niedziele t Swleta od 10 do 12 w pol. 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p e e ' a l i e t a c h o r ó b w e a e r y e a a y c h 
a k ó r a y c h • m o c s o p l c i o w y eb 

C E G I E L N I A N A 13, te l . 149-07 
rzynauie »d jodz 8-ot do 11 ei i ed 4-ei do 

8-e w niedziele < iwi«t» od godz 9 e do 1-ei. 

MARKOwicZOWA 
C h o r o b y e k O r n o w e o s r y e z a c 

X A W N D Z K A 1 4 
t e l e f o n 166-15. 

Hrrvlmuk; od • <!•• 10 >»N«> i ad 3 do H e/leczoi 

D o k t ó r 

SZUAACHER 
C h o r o b y s k ó r n e • w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 56. l e i . 148-62 . 
Przy rou e codsienaia od l 1 ' , — 4 pot 
od 6 — 9 w i e e z w ni tdz ie l * i święte 

od 10 - 1 w pot. 

C e n y l e c c n l c o w e . 

D r . m e d . 

H. KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o I c h o r o b y k o b i e c e 

P I O T R K O W S K A 99, 
t e l . 2 1 3 - 6 8 . 

P r e y . n n . c o S s . o d 10—12 i d o 3—S p o p o t . 
Ceny łącznicowe. 

siaka lat 36, Fr. Piskorskiego lat 27, Ja 
dwigę Owczarek lat 24, Marjannę Gwia 
zdę lat 31 i Petronelę Piskorską lat 26 
— wszystkich zam. we wsi Naramice 
skazał po 6 miesięcy więz ; eniał 

tn itófinłnfóiUM.' 
D o k t ó r 

Z I O M K O W S K I 
powrócił 

U L . e - g o S I E R P N I A 2 . 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
1 m o e s o p ł c i o w e . 

p r a y ' m n t o d 1 - 1 I J - 9 w l e c z 
W n i e d z i e l e o d 1 0 d o 1 p o p o l . 

UR. Ml l i . 

N I E W I A I I K 1 
a l . A n d r z e j a 5. T e L 5 9 - 4 l f 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
• m o e s o p ł c i o w e . 

Prtylmete od » do I I • o>! R do * eo. 
W niejrleltf «» i * t a ud t • I w 

D r . m e d . 

Ł* N I T E C K I 
c h o r o b y e k ó r w e ) , w u n c r y c i n * 

i m o c i o p t c o w e . 
N A W R O T 3 2 , T E L . 2 1 3 - 1 8 . 

• ' rgy j i i iu je otł A -s» rano i o d V - h w i rus 
w n i e i l z i r l e i swieta od V do |2 w pod 

I" / ł o t o * '*«JT£atJti . SHEBKO kwity 
• e l O l O

1 i om om do we kupuje i plan 
na jwy laze r eny . Zak ład JUBILERSK

1 

I Ki ja iko l'iotRKOWAKA 7. 

D R . I . N A D I I 
a k n s s e r — g i n e k o l o g 

przyimuie od 3 — 5 i od 7 — 8 
przeprowadził się na 

Andrzeja 4, 
telef. 228-92. 

DR. MED 

M. GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

pr/eprowatfził . i a oa el 

Zachodnia O4. 
t e l e f . 1 8 5 - 4 9 

przyjani a od IS —• 2 i ed 7 — a ł '» wiece, 
w niedziel* i »w «ta ed 10 — 12 w pot 

I 
POTRZEBNA zdolna ekspedientka do 
składu wędl in. Andrzeja 41 

ZAPOWIEDŹ. Spis zapowiedzi Nr. 81 
L dz. 907/33. Podaje sie do ogólnej 
wiadomości, że: 1) ro ln ik Wi to ld Da
necki , kawaler zamieszkały we ws i 
Słowak gmina Bełdów, pow. Łódź, 
syn na L i tw ie (.dokładna miejscowość 
nieznana) zmarłego właściciela ma 
jątku Franciszka Daneckiego i żouy je 
go Ludwiki z domu Lebelt zamieszka 
tej w Słowaku. 2) Antonina - Felicja -
Anna Sulerzyska, wolnego stanu, bez 
zawpdu zamieszkała w Cinieźoic, Józefa 
Chociszewskiego 17, córka w Szydło 
wie, pow. Łódzkim zmarłego właściciela 
majątku Wacława Sulerzyskiego i żony 
jego Heleny z domu Wężykówny za
mieszkałej w Gnieźnie Józefa Choć i 
szewskiego 17, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąpić winno w Gnieźnie i w prasie 
rozpowszechnonej w Beldowie. Urzęd 
nik stanu cywilnego. (Podpis nieczytel
ny). Gniezno, dnia 6-go czerwca 1933.. 

ZAOUBIONO weksel na zł. 60 — z wv 
stawienia Lucyny Plucińskiej na zlecę 
nie Edmunda Prylińskiego p l . 5/Xll-1932 
r. weksel in blanco na zł. 100.— z w y 
stawienia Józefa Świątczaka. oraz in
ne dokumenty powyższe unieważnia 
Edmund Pryliaski. Łódź. Mochnackie
go 14. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Ateary zostały poruszone wypadkiem ma
sowego satrueia, któremu uległo 300 żołnierzy 3.go 
butaljonu I.go putku piechoty. stacjonującego w 
V - . i Kokkinis pud Atenami. Objawy zatrucia na. 
stąpiły w parę godzin po sposyriu obiadu, podczas 
którego podano -.•Ii.iim rybę. IDwórłi żołnierzy 
I • i . • 1 przybyciem pomocy lekarskiej zmarło, 12 w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala wojskowe. 
%a w Atenach, resztę z lżejezcmi objawami | » " -
wieziono częściowo do szpiuli w Atenach i 1 ' i r .u. 
sic, >\. • > po ud'iclc:iiu p o n i u t y lekarskiej p o . 
s*»*p-.iono w koszarach. Ministerstwo Sprow Woj. 
skowyrli zarządziło surowe dochodzenia. 

( — I Korespondent ,Jlttea!a" donosi z lizy mu, 
ta pa posiedzeniu senatu ambasadorowie Francy, 
li- .7h i Kienune «</• ' i sie do pałacu Weneckiego, 

gdzie o ęorlr.. 1930 parafowali uraz z Mussolinim 
tć pryuainym gabinecie premiera uloskiego nowy 
projekt paktu czterech. , 

Pakt rawarty jest na 10 lat- w 'dług paktu re . 
w i z j a traktatów mocu być przeprowadzona tylko 
prz.y zastosowaniu przepisów Ligi Narodów 

(—) Wczoraj obradowało w Genewie prezyd
ium konferencji rozbrojeniowej. Prezydjatn kon
ferencji zebrało się celem powzięcia deeyzyj co do 
dalszych prac komisji głównej. , . 

Postanowiono upoważnić. Hendersona do prnwa./ 
dzrnia rokowań z przewodniczącymi dclegacyj. 

Następne posiedzenie pre/ydjum odbyć się ma 
w dniu 21 czerwca, aby w okreaie do 3 lipca opra
cować trzy, powzięta przez komisję główna. 

(—) W Paryżu kolportowano wczoraj telcfo. 
nirzne doniesienie z Berlina, jakoby Bank Rzesry 
, dniem dzisiejszym L J. od czwartku, ogl..-il 
nioratorjum dla zagranicznych długów prywatnych. 
Maja to być następstwa konferencji przedstawicieli 
rządu Rzeszy z prywatnymi wierzycielami zagrani
cznymi. 

(—) Jedna z najwięksjych fabryk naizyń enia. 
ljowanych w Olkuszu „Weeten" zostanie ramknlę-
ta. 

(—) W kołach finansowych kolportowane sa 
pogłoski o bliskiej fuzji Banku Handlowego w 
Warszawie i Bankiem Angielsko.Polskim. 

(—) Związek wydawców pism polskich w y sto. 
Miwa ł do prasy zagranicznej apel w obronie pol. 
ukicgo 1'c.iiM.r/ i. 

(—) w"ład 7e fiimłn-zu pracy postanowiły u. 
dzieliń Funduszowi Drogowemu w roku bieżącym 
20 miljonów zł. kredytu na bodowe i poprawę dróg 
i mostów. 1'ozyrzka ma być oprocentowana w wy. 
"•k..-ri 2 proc roranie i ma b yć spłacana po upły
wie lat lO.ein. Jako zaliczkę na przyznany krrdyl 
wpłacił fundusz drogowy narazie kwotę 1 mil]on 
zł. Suma t» pozwoli funduszowi drogowemu po. 
kryć koszta robocizny na drogach m miesiąc maj 
i czerwirr. Niezależnie od pożyczki z funduszu pra 
cy fundusz drogowy rozporzgdye własuciui wpły
wami, k*óre w roku bieżącym spodziewane s« w 
sumie około 16 miljonów złotych. Pieniądze te 
pizeznaezonn będą, na obsługę* wciągniętych daw. 
niej nożyczek i na zakup materjałów do budowy 
•zo*. 

<—1 Ojciec 9w. podniósł do godności bazyliki 
ko • ...I ow. Jana w Toruniu w •wiezku r. :on i . , . , , 
r>.. i-i. .; istnienia tej świątyni. 

(—1 W drugim dniu rozprawy przeciwko człon 
kotu bojówki I O W . we Lwowie reyiiował w dal* 
„ f i n . i > o s k a r ż o n y Kułpiś. który twierdzi, ż« w 
dniu napadu byt wo Lwowie. 

Oskarżony Stefan Cap twierdzi, że do UOW. 
nic należał, chociaż na śledztwie zeznawał inaczej 
N I - I . | .mc prokura'er domaga się odczytania ea-
l-.v i ze.- i iai i w s l r . l / t w i . - M«i>ki. dotyczących na. 
padu na urząd pocztowy w Tniskawrn i napadu na 
i. p. Il..l..w,,c, Jednakże trybunał odrrura wniosek 
prokuratora. ..' 

Dalszy cie* rorprtwy dali. 
f—> Akcja ratunkowa w kopalni ..Saturn" trwa 

w dolszyin ciągu. Na trzech zasypanych praoz ober 
wauie sia stropu kopalni górników waowano do 
iej chwili dwóch, z których Jeden* nie daje znaków 
żyda, drugiego zaś w stanie beznadziejnym prze
wieziono do szpitala. 

bn l i i i i . i l i ratownicza nie dotarła jeszcze, do trze 
r i r j ofiary katastrofy. Jest małe prawdopodobień. 
stwo, aby trzeciego z zasypanych górników udało 
się uratować 

(— > Łódzka Rada Miejska uchwaliła wczoraj 
z.i. ia;>niecić pożyczki w funduszu Pracy oraz sprse 
da> 78-12 akcyj Elck "równi na sumę 4.250.000 zło
tych. 

(— ) W Poznaniu wydarzył zif wstrząsający wy 
padek. Szofer samochodu ciężurowego Miejskiej 
r - | i : i l n n śmieci omifajac nadjeżdżający a n i . . | . u -
w|i.i.ll n i chodnik i przygniótł dwóch b. uczniów 
gimnazjumI Edmunda Piechockiego • Lotara B i . 
leckiego. 

Skutki tego były straszne: Pircbockieuiu oder. 
« . n u . l i j nogę. Biłccki zaś prócz licznych obra
żeń, doznał ciężkiego złamania prawej nogi. 

Okropna scena rozegrała się na o. h licznych 
przcrbodnlów. 

/ no i - . i kz . . v .111,1 li młodzieńców odstawiono do 
in ie -z , / . i . r i » iię naprzeciw szpitala miejskiego, 
gilrie lekarze przystąpili natychmiast do operacji. 
Piechockiemu odcięto powyżej kolana nogę, która 
wisiała tylko na strzępach krwawiącego ciała. 

(—) "S* Katowicach podczas spawania rur wo. 
di.ciągowych n a - i a p l i eksplozja gazów. Trzech ro. 
botników zostało zabitych. Byli to "Sernik, Mvśli-
wiec t Kozto«vski. Ranni zostali dwaj przethodnie 
fiłcfar Kowel i Paweł Strug. 

(—) W roku bieżącym przypada 10.letnia rorz. 
O M . I pracy społecznej Marsaatka Piłsudskiego i 
25-lecie istnienia Związku Strzeleckiego. 

Dla uczczenie ryeh rocznic na terenie Łodzi za. 
wiązał się Tymczasowy komitet Organizacyjny, któ 
ry zwołał na wtorek dnia 13 czerwca r. b. o godz. 
1').30 w sali konferencyjnej Urzędu Wojewódzkie, 
go w Łodzi zebranie. 

FATALNY RZUT KUŁA. 
podczas gier młodzieży szkolnej. 

Bydnoszcz, li czerwca. Nieszczęśliwy wypadek 
wydarzył się podczas gier młodzieży szkolnej na 
dziedzińcu sokoły powszechnej przy ul. Kordeckie. 
go. V-. chwili gdy jeden I uczniów rzucił kulą że
lazną, przeleciał nagle w promieniu rzutu kuli 8-
h>lni uczeń Edmund Wolter, zamieszkały przy u . 
lny Lubelskiej 8. Niesaczęśliwym trafem kula 

uda i żyła chłopca w riosef. 
Uczeń padł nieprzytomny na ziemię. "Sewetw-aor 
pogotowie rafcunkowe zawiozło chłopca do szpi
tala. 

Aczkolwiek rana jest bardzo głęboka i stan 
zdrowia niepokojący, życiu chłopca nie zagraża nic 
bezpieczeństwo. 

Wojewoda Hanke - Nowak we wsi Dziadaki. 
Pomoc dla pogorzelców. 

POTRZEBNA ru tynowana bufetowa do 
masarni. Łagiewnicka 3 1 

Pobór rocznika 1912. 
W piątek, dnia 9.go czerwca rb., po

winni się stawić mężczyźni rocznika 1912 
z terenu 8-go komisarjatu P. P., k tó 
rych nazwiska rozpoczynają się od l i te r : 
Ł . M. N. P. 

W piątek, dina 9-go czerwca r. b., 
powinni się stawić mężczyźni rocznika 
1912 z terenu 12-go komisarjatu P. P. 
których nazwiska rozpoczynają się od 
li ter: 0 , R. S. Sch, Sz. S. T. U, V, Z. 2. Ł 

Jutro, w piątek, dnia 9-go czerwca 
rb., przed komisją poborową Nr. 3 u l . 
Piotrkowska 165) powinni się stawić 
mężczyźni roczników starszych 1883— 
1909. zamieszkali na terenie 1, 4 , 6. 7, 
10, 12 13 i 14, komisarjatów P. P.. t. j . 
ci poborowi, k tórzy dotychczas nie po
siadają uregulowanego stosunku do służ 
by wojskowej (wogóle nie stawali przed 
komisją poborową). 

OKAZYJNIE sprzedam budkę uliczna 
»e słodyczami z powodu choroby- Wia 
i l n m o ś ć Qa miejscu P u o i x . i U . u i . u — 
Ł O W I C K A . 

Wieluń, 8 czerwca. (Od w i . kor.) — 
Przybył do spalonej wsi Dziadaki, wo
jewoda łódzki Hauke-Nowak w towa
rzystwie starosty wieluńskiego. Woje
woda w rozmowie z pogorzelcami obie
cał iak uajdalci IDĄCA pomoc W postaci 
wystarania się dla nich 

o drzewo z pobliskich lasów 
rządowych i na dłuższy kredyt. Ponad

to pogorzelcy mają otrzymać doraź
NA pomne pieniężna z funduszów part' 
s tu o w y c h . 

Pogorzelcy za tę ojcowską tro;kl> 
wość zgotowali wojewodzie serdeczną 
owację. Wieś Dziadaki naskutek proś
by pogorzelców przed odbudowaniem 
będzie poddana komasacji. 

Zalecanki do cudzej żony 
zakończone strzałem w okno. 

Lódź, 8 czerwca. Zamieszkały we 
wsi Kociny, gminy Widawa, powiatu 
łaskiego, Franciszek Borkowsk i , zapro
sił wczoraj wieczorem na wódkę dwóch 
swych przyjaciół , Konstantego Frania-
ka i Wac ława Olszackiego. Przyjaciel
ska uczta zakończyła się incydentem, 
t ragicznym w skutkach. Gdy trójka 
podpiła sobie trochę Olszacki zaczai 
zbytn'o zalecać się 

do młodej żony Borkowskiego, 
•nn zaś oburzony wyrzuc i ł łasego na 
wdzięki kobiece przyjaciela z mieszka
nia. 

Olszacki udał się do swego mieszka 
nia, skąd po chwi l i wróc i ł z fuzją. 

Zastawszy zamknięta chałupę Bor
kowskiego Olszacki 

cy jeszcze u niego Franiak odparl i „s-
tak" Olszackiego groźbą użycia bron*. 

Olszacki odstąpiwszy nieco od żarn 
kniętej c ł iaty zmierzy ł się z fuzji w kie 
runku obu przyjaciół . Franiak uprze
dzajcie zamiar Olszackiego strzel i ł z re 
w o l w e r u . 

jednak chybił. 
W odpowiedzi padł strzał ze strony 0 
szackiego. 

Ładunek grubego śrutu wpadł prze? 
okno do izby i ranił w prawą skroń żo
nę Borkowsk iego — Annę. 

Ranna) wieśniaczkę przewieziono do 
szpitala w Łasku, gdzie udzielono Jej 
pierwsze.? pomocy. 

Sprawca postrzelania Borkowskiej 
uk ry ł się. mimo to w k r ń t k m czasie t o usi łował wedrzeć _ 

«ię przez okno. Borkowsk i i pozostają- ' stał ujętv i osadzony w areszcie 
- ° 0 9 

DZISIEffZE PRZEGOTOWANIA 
do wszczęcia robót kanalizacyjnych. 

L N I E : 
WALL: 
Bezn 
słynn 
, P 
ło poi 
sta u d 
wrota 
czerv 

Ja 
&ei „ 
projel 
trudu 
nie bi 
jfonj i . 
'«ch t 

„C 
vyainc 
naukę 
s k ; ub 
iiej pi 
H i " , 

Zd 
może 
techni 
stwor 
<ioczn 
fcjoSU i 

. obran 
Chwili 

I f* sk: 
| Do.iU.pb 

W ó 
•ffieszJ 

Lódź, 8 czerwca. Dzi.ś rozpoczęty 
się przygotowania do robót kanalizacy, 
nych w Lodzi na ulicy t ini i l j i , STARO t 
Wólczańskiej na Brusie i>rzv rci 'ulacii 
rzeki Łódki-

Przygotowania te są niewątpl iwą 
zapowiedzią uruchimiier i ia robót kana
l izacyjnych które w roku bieżącym 
rozpoczęte zostaną 

z duźem opóźnieniem. 
Według zasięgniętych informacyj — 

wydzia ł kanalizacji oczekuje jeszeż* 
na sf i iu i f izowanie. i podpisanie urno* 
w v Magistratu z Funduszem Pracy • 
ustalenie pierwszych w p ł y w ó w . 

Ponieważ podpisanie tej umowy 0 * 
otąpió nioie jut jutro — angażowani* 
robo tn ików na roboty kanalizacyjne •* 
rozpocząć się może w bieżącym tygod 
niu najpóźniej zaś w pierwsze! poło' 
wic przyszłego tygodnia. 

-xxx-

CHŁOPIEC STRACIŁ TRZtf PALCS 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łudź, S czerwca. W dniu wczorajszym, w 
godzinach popołudniowych w mieszkaniu elek
tromontera Waszaka. przy ulicy Wysokie) 19, 
wydarzył się tragiczny wypadek. Syn W a -
sfaka — 13-letnl Zdzisław usiłował wyb i o-
twór w znalezione) gilzie 

od naboju karabinowego. 
W pewnej chwil, gilza cJtsłodowała. Skut

ki eksplozji okazały sie tragezne w skut
kach, bowiem chłopcu urwało trzy palce le
we) dłoni I okaleczyło klatkę p.erslowa. Za
wezwany lekarz miejskiego pogotowia ratun-
' wiiTo po iidrfeltnlu p'envsze) pomocy prze-
w.ózł oflaire wypadku do wrpltala dziecięcego 
Anny-Mari1, 

* * * 
Przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej i Główne.' 

najechany przez ntotocyltl odniósł okaleczenia 
nóg fj-lctn Motel RaJchkJnd, syn kra wen 
zamieszkały przy ulicy Głównej 9, Ofierze wy
padku tidriclit pierwsze] pomocy lekar? miej
skiego prw5ot«w*9 ratunkowego. 

* * » 
Na terenie nowowznoszonej budiywli przy 

Alejach Koścfuszkl w bójce odniósł ogólne o-
brażen^a ciała 35-letnt Franciszek Geblewtcz, 

• t . , : . i:zamle&zkaty przy u':cy Ceesto*.bo*' 
sklej S. Ofierze bójki udziela pomocy lefcsH 
p o g o t o w i a rar.utikowego. Sprawców bójk.1 P9* 
CIĄGNIĘTN d o odpowtedz la l iJOSci . 

Młodociany złodziej. 
Lódź, 8 czerwca. Icek Rozencwei* 

kupiec, zamieszkały przy ulicy Br** ' 
zińskiej 2b zakupił 100 mosiężnych kr* 
t ińw do przewodów wodociągowych. 

Wynająwszy sobie chłopca 
napotkanego na ul icy dał m u połow< 
transportu z poleceniem zaniesienia &> 
swego mieszkania. Chłopak szedj 
obok kupca. lecz w pewnej chwili 
umknął wraz z 50 k ranami . 

Poszkodowany kupiec zameldował 
policji, która niebawem chłopaka za' 
t rzymała w Widzewie . 

Okazał się n i m 14-letnl Eugenju** 
Goździk, zamieszkały przy ulicy RoW 
cińskiej 116. 

Goździka przesłano do dyspozyci' 
sądu dla nieletnich. 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c 1 skutek b e z o p e r a c j i . 

E T / P T T O Y , Jako t e l Ka lectwa u la wolno zaniedbywać, gdyż a k u t u Ola 
t y c i a ludzl i tego aa. ba rdzo nieoez pltczne. Kuptura etaje al« wiaLk« jaM 
GŁOWA ludzka i k o n e w k i apowodowac o io te imler te lne powikłania k latkowa. 

Specja lna lecznicze bandaża o r t o p e d y c z n a gumowa asojej metody usu
w a j ą r a d y k a l n i e na jn lebezp iecz majaza I oajzeatarzalaae ruptury-
u mężczyzn, kob ie t I dz iec i . Na a k i r y w l e n l e kragoalupe, praeclw two-
-zen lu ale g a r b ó w I g r u ź l i c y , t acza geree ty ortopedyczne. Ole ekrł jrwto-

nóg I p ł ask i ch bo lgcycb atop, wk łady ortopedyczne. Sztuczna raca 
nog-L 

ś w i a d e c t w a pochwalna w y s t a w i l i proŁ onlwerayt . : Prof. dr . B. Sarecz. 
ot d r . J . Mar l ach lar. proŁ dr. B. KtelanowakŁ 

Spec. ] . R A P A P O R T ortop. se L w o w o , 
.ódi, nl . waiczeńaka Nr. 10, front parter tał . 331 .77 . 

' r z y j m u j e od 8—1 l od 8—7. U W A C U : Osobista Ja wlania eta efeorrek je»t 
konieczna. Ubezpieczonych w Kaale Chorych m. Vottt przyjmują-

P O D Z I Ę K O W A Ć I_Ł 

Na t e m m i e i s c u i k ł a d e m s e r d e c z n a p o d z i ę k o w a n i e f P. D y r . J . RAPAPORT0WI 
z a m i e s z k a ł e m u w Łodzi p r z y e l . W ó l a z a ń i H e i 10 za u w o l n i e n i a tnie od a i a b e i p i e e e e n 
s i w a j r o ż ą c e i r o RAI za s t r o n y ma) p r t e p a k l i a y . NA KTÓRĄ e l e r p i a ł e a w i e l e l a t 

Arwll D r e e l e r 
U d * , e l W s c h o d n i a 4. II p. 

TANIE 
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O d sześciuset osób do czterech mil jonów.. . 

Stulecie miasta Chicago. 
wystawy. 

Chicago, w czerwcu. 
Przemys łowcy amerykańscy, któ

rzy przed dziesięciu laty postanowi l i 
i^zcić w roku 1933 „stulecie postępu*', 
nie przewidziel i — oczywiście — wszyst 
kicli katastrof, jakie w międzyczasie spa 
dłv na ich krau. Już od listopada 1929 
sprawy amerykańskie 

pogarszały się stałe, 
zniesiony powszechną falą depresji, 
Wal ls t re i t przeszedł ki lka wstrząsów. 
Bezrobocie i nędza powstały na gruzach 
słynnej ..prosperity". 

Pomimo wszystko Chicago dotrzyma 
ło obietnicy W b r e w wszys tk iemu w y 
stawa ma miejsce. Monumentalne jej 
wrota zostały otwarte pierwszego 
czerwca. 

Jakkolwiek nic można odmówić pew 
r»ei „elegancj i" , wy t rwa łośc i , z jaką 
projekt został przeprowadzony pomimo 
trudności samemu założeniu projektu 
nie brakuje wobec okoliczności cech 
ironji. Czyta się bowiem w prosoek-
jtCjb of ic ja lnych: 

„Ce lem w y s t a w y jest zademonstro
wanie w sposób najprostszy wszystkich 
naukowych wyna lazków, które w okre 
J»łc ubiegłego stulecia dokonały cudow-
"e i popr: iwv warunków bytu ludzko
ści". 

Zdanie, powyższe stosować się nie 
może do bezrobotnych, k tórych postęp 
techniki zamieni! w g łodne, koczujące 
Mworzenia. Prospekty zostały na jw i 
doczniej zredagowane na początku k ry 
zysu dla usprawiedl iwienia symbol izmu 
Obranej daty. Mija ściśle sto lat od 
chwil i , gdy n iewielk ie osiedle, złożone 
ze skromnych domków dookoła fortu 
beartoorn, przyjęło miano miasta-
W ówczesnem skromnem Chicago 
mieszkało 

okoio sześciuset osób 
— myś l iwych , rybaków i żo łn ierzy . 
Prowadząc życie średniowieczne, po
dzielone pomiędzy walkę przec iwko 
Indianom i wyzyskanie wartości nafoy-
*vch gruntów. 

Dziś stolica dalekiego Zachodu (Far 
West) jest trzeciem do wielkości mia
stem świata. L i czy 4.656.639 mieszkań
ców. Przepisujemy te cy f r y bez gwa
rancji jednostek. U>rocznie liczba 
.mieszkańców wzrasta o 70.000 osób 
• r n zawrotny przyrost ludności został 
Ustalony według skali, umożl iwionej 
nrzez w ielkie odkrycia techniczne ostat 
niej doby. Prospekty podkreślając ten 
•a-ralelizm, zaznaczają, że Chicago 
iest dziś miastem najbardziej „up to 
flate" (dosl.: przystosowanem do swoi 
upoki) na świecie. 

Mieszkańcy Chicago opierają chlu-
hę swego miasta na innych danych, 
bardzo rozpowszechniony p r z e w o d n i 
diieagoski podkreśla, że cytadela Middlc 
*es t ma 5600 k i lometrów ulic, 20) k i b 
me t rów bu lwarów, 100 k i lomet rów 
"rzeiś podziemnych, 400 teatrów. 2 0 S 
banków, a ruch t ramv.a jowy. autobuso 

I w y i kolejki podziemnej ^atrudn .a 
dziennie 21 .U0U wozów. M ó w i się rów 
nież^.) tem, że Chicago jest 

miastem najzdrowszem na świecie, 
z śmiertelnością 12 proc. zaledwie-
O s łynnych „gangsters" swoich prze
wodnik nic nie wspomina. 

J a i od trzech lat piękne ogrody pod 
miejskie stały się pastwą przedsię
biorców budowlanych. Tutaj w ostat
n ich tygodniach wykończone zostały pa 
w i l o n y wys tawowe. Zdobyto tereny na 
jeziorze Michigan. 

W zakres w y s t a w y wchodzą budyń 
ki stałe, stanowiące dumę mieszkań
ców Chicago: Field Museum of Natu-
ral History (Muzeum przyrodnicze) 
Shedd Aquarium. Adler Planetarium. 
A r t inst i tute ( Ins ty tu t sztuki), a prze-
dewszystk iem gigantyczny stadjon Sol 
dier Field, mogący pomieścić 120 .000 
osób. 

W y s t a w a będzie o twar ta pięć mie 
sięcy, a kar ty wstępu oznaczono na pół 
dolara. L iczy się na 9 0 mi l jonów zwie 
dzających. Związek hotelowy ogłosi ł , 
że pomieścić może 

dziennie 400.00(1 turystów. 
Wys tawa iest retrospektywna i 

wszechświatowa. Pomimo to udział w 
niej państw obcych jest bardziej ograni 
czony. niż się zdawało. Wys tawa, pomi 
ino k i lku wys i ł ków uczestnictwa cudzo 
ziemskiego pozostaje specyficznie ame 
rykańska. i to jest właśnie najciekaw
sze, gdy w poszczególnych pawilo
nach oglądamy etapy nauki dla stopnio
we j poprawy wa runków bytu ludzko
ści wogóle, a Yankesów w szczegól
ności. 

Najcharakterystyczniejszy jest nie
wątp l iwie 

Pałac Podróży. 
Kopuła jego. większa od kopuły bazyl i 
ki św. Piotra w Rzymie, nie opiera się 
na niczem- Zwiesza się na dwunastu 
olbrzymich fi larach, zapomocą l in . Zmia 
ny atmosferyczne dozwalają sklepie
niu rozszerzyć się do czterdziestu cen
t y m e t r ó w na wysokość i dwóch me
t rów na szcTokość. a zmiany te nie na
ruszają solidności gmachu. 

W e w n ą t r z pałacu znajdują się 
wszys t ka typy aut parowozów, auto 
busów i samolotów, jakie używano od 
czasu zarzucenia siły pociągowej zrwie-
rząt. 

Ten sam system ret rospektywny sto 
suije sie w demonstracji rozwoju leczni
c twa, elektryczności, archi tektury roi 
n lc twa. telegrafu bez drutu i t. d. 
Wszystko zaś związane iest z częste 
mi wzmiankami o życiu w Ameryce 
przed pojawieniem się Europejczyków. 

Oczywiście prócz eksponatów nauko 
wvch i historycznych pomyślano o par 
ku r o z r y w k o w y m — „na jw iększym" w 
świecie. Wszystko, co dostarcza „s i l 
n y c h " wrażeń, zostało tutaj zastoso
wane. Ponadto goście w y s t a w y „prze 
jechać" się mogą w powie t rzu nad lagu 

na centralną, ua wysokości siedemdzie 
sięciu me t rów , w łodziach kul istych, 
prześlizgujących się po kablu łączącym 
dwie wieże, wysokości dwustu me
trów, oddalonych od siebie na sześć
set met rów. 

Na szczycie tych wież. platformy 
obserwacyjne dozwalają objąć okiem 
całość „Stulecja postępu''. 

P e w n a f i rma samochodowa wybudo 
wała fabrykę wzd łuż Michigan, gdzie 
zamówić można samochód u wejścia, 
a ze swoją akwizyc ją wyjechać po dwu 
dziestu minutach, przy j rzawszy się jej 
wykonaniu. Dla stwierdzenia tempera 
tury powiet rza jest na wys taw ie termo 
metr, wysokości 70 metrów, 

ze słupem rtęci wysokości 50 metrów. 
Wszystko inne test według podob

nej skali wielkości. 
Wobec tej m ia r y s ta tystyk i i masyw 

tiości cyfr . n iewątp l iw ie narzuca się py 
tanie. czv chodzi ło również o estetycz
ną stronę w y s t a w v-

Sty l wys tawy nie przyniósł nic no
wego. Z braku miejsca zaniechano 
uwzględnienia warunków perspektywy-
Ar tyśc i amerykańscy pomyślel i o innym 
szczególe — barwie budynków Odręb 
ne kolory łączą sic w harmoni jną ca
łość. 

Jeszcze ciekawiej przedstawia się 
oświet lenie w y s t a w y . Wieczorem, 
przy pomysłowem użyciu projektorów, 
iluminacja pałaców w y s t a w o w y c h po 
większej części pozbawionych okien 
przedstawia się okazale. 

Om. 

Laboratorium angielskiego 
Wyrób złota z p a s , u . 

ł l i s tor ja całkiem nieprawdopodo 
ona. T r z e ź w y , prak tyczny kupiec ari 
gielski, londyńczyk, obeznany znakonn 
cie z miejscowemi stosunkami, powodo
wany chciwością złota i majątku, uwie 
rzy i w obietnice pomysłowego oszusta. 

Mr. Gregory by ł zamożnym kup
cem londyńskim, właścic ielem jednego 
z większych dzienników „Whi tehal l Ua 
zet te" oraz właścicielem i gospodarzem 
znanego w Londynie klubu Ambasado
rów. 

Pewnego dnia w klubie z jawi ł się i 
przedstawi ł Gregoremu pewien Nie
miec, nazwiskiem Kurschilden. W roz
mowie z Gregorym rzucił jakgdyby od 
niechcenia s łówko, że potraf i 

fabrykować złoto z piasku, 
r rzepuszczając przez ten piasek jakieś 
prądy o wysok iem i zmiennem napię
ciu. 

Gregory uw ie rzy ł . Niemiec dodał 
p rzy tem, że, co najważniejsze, ekspery 
menty te są ogromnie tanie. Wys ta rczy 
mu jak iko lwiek pokoik na instalację elek 
tryczną. 

Gregory zapalił się do tego. Na naj-
wyższem piętrze gmachu klubu Amba
sadorów urządził Kurschi ldenowi w y g o 
dne laborator ium. Dawa ł mu też hoj
nie potrzebne na w y r ó b złota pienią
dze. 

Ale oto pewnego dnia, gdy rnagk 
wzią ł właśnie większą sumę na zakup 
potrzebnych narzędzi. Gregory zc zdu

mieniem spostrzegł, ze im* • / i t 
II opustoszało. Nowocześn i .. . ; 
zniknął. Jak się potem ukaz.•' 
cił Jo Niemiec. 

Ale Gregory nie dal za w v ? , . 
postanowił za wszelka cen i . zu-tl. 
Kursch'ldena, k tóry go 

tak niecnie oszukał 
i uczyni ł z niego pośmiewisku Lond 
nu Niemiec wyjechał , nie z o s t a w i a j , 
oczywiście, adresu. Jedynym śladem 
k tó ry pozostawił w porzuconyeh w la 
borator jum pap ; erach. by ł list od łęgi 
żony: na odwrocie znajdował się > 
dres pani Kurschilden. Mieszkała w 
małem miasteczku Hilden pod Duesse 
dorfem. 

Gregory uprosił jednego ze swyc i i 
przyjaciół , by tam pojechał i sprowa
dził żonę oszusta do Ostendy gdzie 
Anglik czekał na jej przybyc ie . P rzy 
jaciel Gregorego odwiedzi ł panią Kurs
childen i przedstawiwszy się jako agent 
jej męża, powiedzia ł je j w sposób ta
jemniczy, że musi natychmiast odbyć 
podróż do Ostendy. 

Pani Kurschilden. przyzwyczajona 
widocznie do w y b r y k ó w meta . 

pojechała z nieznajomym. 
W Ostendzie czekał Gregory i w y 

pytał żonę o męża. Powiedziała mu, że 
Kurschilden natychmiast po powrocie 
do Niemiec został aresztowany za w y 
muszanie od na iwnych gotówk i na... w y 
rób złota. 

p i a ł przestraszył 
Triumf życia nad śmiercią. 

Pod Ber l inem, w miejscowości Weis 
sensee zdarzyła się n iezwyk ła przygo-

Grcckie pląsy w Londynie. 

W londyńskim Hydeparku odbyły się pod gołem niebem pląsy 
nia zwolenników tańców starogrecklch 

stowarzysze-

da, k tórą nazwaćby można t r iumfem ży 
cia nad śmiercią. 

Pewna kobieta postanowiła umrzeć 
samobójczą śmiercią. Dokuczy ło jej ży
cie, dokuczyl i ludzie, 

miała wszystkiego dosyć. 
W t y m fakcie nie by łoby nic dziwnego 
zwłaszcza, że fala samobójstw nigdy 3 
taką siłą nie dawała się odczuć jak \* 
tej chwi l i w Niemczech hi t lerowskich. 

Nieszczęśliwa udała się nad miejsce 
we jezioro, by rzucić się do wody . 

Już by ła na brzegu, już spojrzała w 
niezmierzoną toń wodną, gdy nagle — 

Nagle stało się coś przedziwnego. 
Oto z wody podfrunął aż aa wysok i 
brzeg o lbrzymi łabędź. Rozpostarł 
skrzydła i z dz iwnym skrzekiem 

rzucił się ku kobiecie. 
Okazało się, że Jabędź ten pi lnowa' 

na wodzie swych niedawno narodzo
nych piskląt, a sądząc, że kobieta za-
miedza im zrobić jakąś k rzywdę , rzu
cił się ku obronie swego potomstwa. 

Nieszczęśliwa kandydatka na samo
bójczynię zaczęła odruchowo uciekać 
przed łabędziem. Gdy znalazła się już 
daleko od wody . ogarnęły ją refleksje. 
Ten ptak, z taką zaciekłością broniący-
swych maleństw, przypomniał jej włas 
ne dzieci, które osieroci łaby 

swym szalonym czynem. 
Postanowiła żyć. Kró lewsk i ptak 

uratował więc życic człowieka. 

I reno Zarzyck i 40 

Wieczna młodość 
P O W i t S C . Ji 

Ale me ty lko Maniek przyszedł. Zlazła 
8 k ; dziś do Ar i cala paczka „obdartu-
sów ' . Wiedziel i , że księżniczka o t rzy
mała dziś z poczty w ie lk i pakiet, k tó ry 
troskl iwie wypchała smakołykami ma-
^ a Klaudius. W małym pokoiku zapano 
w » ł harmider. 

— Te, Maniek, nic jesteś przy stra
ganie, nie buchaj. 

— Dajcie mu pokój, ma dziurawe 
kieszenie. , 

Długi , chudy i wysok i chemik objął 
Miłośnie wianek kiełbasy. 

— Najdroższa! Nie jadę już umrzeć 
fk> Neapolu, zdechnę tutaj na paryskim 
l ) r i i k u . byle z tobą. 

— Chleba naszego powszedniego ze 
JjjBualcem pragnę — krzyczał żół ty i 
'. egi osobnik, zwany „ la ta jącym Holen
d r e m " z tej racj i , że z pasją malował ho 
Jcnderskie krajobrazy i miał maleńkie, 
?' c '{aj;ice bez p rzerwy oczka. Szczuplut 
? a modelka, a jednocześnie studentka 
' " " ' o f j i zatopiiła drobne zęby w serze i 
l a d ł a wzdychając ustawicznie. , 

Ar i przez moment pomyślała ze zgro 
że nie zostanie jej nic na jutro, a 

P' c n iądze z redakcłi jeszcze nie nadesz-
v - a ten niewidomy skrzypek z sutery-

•.V głodny. Postanowiła iro tu sorowa-

. — Poczekajcie chwi lkę. Jes izcae j e -
«on „,,ŚŻ przyjdzie. . „ 
^ Po cholerę! Może jeszcze z do-

r v m apetytem — krzyczał Holender, 
a i e Ar i iuż cwa łowa ła po schodach. 

Staruszek skrzypek by ł Włochem ' 
9 0 oolsku me rowniaj z u D e t n u L 

Szczęście A r i na tyle posiadała francu
ski , że z biedą mogła się z nim porozu
mieć. 

— Niemożl iwe, nie pójdę. 
— Pójdzie pan. Wesoło tam. Czeka

my na pana. 
—- Ja byłem mistrzem, t łum mnie na 

rękach nosił... nie, nie pokażę nikomu 
swego upadku. 

— M y też możemy parna ponosić. 
Niech pan idzie. No, bo już nigdy panu 
nic nie zaśpiewam. 

Pomacał dokoła siebie. 
— Wezmę skrzypce. Nie mogę ich 

zostawić, ukradną mi . 
— Niech pan bierze, tu są... proszę... 

chodźmy, chodźmy prędko. — Bo tam 
mogą wszystko spałaszować — myśla
ła, ciągnąc gorączkowo starca za rękę. 

Zdz iwiony nienaturalnem zachowa
niem się kobiety staruszek milczał i dał 
się prowadzić już bez protestów. On, 
k tó ry już od k i lku lat nie by ł nigdzie po
za obrębem swej wi lgotnej seteTyny i 
podwórza. Kiedy już pod samemi 
drzwiami usłyszał gwar. szarpnął rę
kę. 

— NoI no! nie pójdę. 
— O h ! Proszę! — krzyknęła Ar i i 

o tworzy ła d rzw i . Spojrzało na nią dzie
sięć par roześmianych oczu, ale stół był 
zupełni?. D«stv. Zawi rowało jej w gło
wie. 

— Zjedli wszystko. 
Zbladła i stała tak w progu, t rzyma

jąc za rekę siwego, zgarbionego starca. 
W pokoju ucichło. Wszyscy patrzyl i na 

NaJ M*io«*ła4ita wynędzniała twara. k tóre j 

nie oświetlał żaden blask duszy... T t 
wpadnięte głęboko zamknięte oczy, ta 
trupia dłoń ściskająca kurczowo skrzyp 
cc. 

Prawie wszyscy jednocześnie schy
lili się i z pod stołu, z pod łóżka zaczę

c i wyciągać pochowane prowianty . 
I nagle Ar i roześmiała się radośnie 

'a wtedy wszystk im spadł kamień z scr-
I ca. Starzec został otoczony wieńcom 
wyciągniętych rąk. posadzili go na ko
szykowym fotelu, mów i l i wszyscy na
raz, częstowali serdecznie. 

— On nie rozumie po polsku — szep
nęła A r i . 

M ó w i l i więc po francusku, Ar i pod
sunęła ntu stołeczek pod nogi i nalała 
wina do szklanki. W y p i ł , a na znęka
nej twarzy pojawi ł się uśmiech. 

— Zdrowie naszego mist rza! 
— krzyknęła Ar i . 

— Zdrowie... zdrowie... niech nam 
żyje! 

Rozległ się szczęk szklanek, kielisz
ków i fil iżanek. Ręka starca z niedopi-
tą szklanką drżała coraz silniej. A r i u-
jeła go za szyję i przytu l i ła do siwej 
g łowy . Któryś z chłopców trząsł go za 
dłoń, trzymającą skrzypce, k tóryś ści
skał go za łokieć. I nagle z pod tych na 
w iek i zamkniętych powiek potoczyły 
się dwie ogromne łzy . Na sekundę, na 
jedną sekundę zapanowała cisza. Oczy 
A r i spotkały sie z oczami Janka. Usta 
}cj drgały. 

— Dobrze mi — szepnął staruszek 
i mocniej zacisnął palce na skrzypcach. 
Ten gwar serdeczny powiał nań wonią 
umar łych lat chwa ły i zaszczytów. Ser
ce zaczęło pracować silniej. W7 g łowic 
szumiało trochę. Coś wraca, coś wraca 
z poza grobu. Przy łoży ł skrzypce do 'e 
wej ręki . A r i odsunęła trochę fotel od 
stołu i podała mu smvceV . Wtedy 
znów wszczął się hałas. 

— Zagraj, mistrzu... zagraj, mistrzu 
prosiła A r i . 

Skinął g łową. Poprawi ł się na fote
lu. Z mroków przeszłości wyp łynę ła 
melodja. która czarował niegdyś t łu 
my... drżące palce z każdą chwillą zy
sk iwały na pewności i śmiałości. Grał , 
a młodzi słuchani w skupieniu. Nikt go 
oprócz Adrjanki nie znal, nikt o nim nic 
nie wiedział , ale czuli tu jakąś zgaszoną 
potęgę, jakaś tragcdja i smutek omoty-
wa ł y serca. Ty le w życiu męki , a po
lem?... Potem starość. Pat rzy l i w sie
bie, w całą szarpaninę i mękę, jaką iuż 
przeszli, a co ich jeszcze czeka... może 
chwi la wzlotu, a potem śmierć duszy i 
s i ł 5 . . . 

Ale obok starca stała uśmiechnięta 
Ar i z tą swoją bronzowo-złota g łówką 
i płonącemi ogniem oczyma... Prosta, 
strzelista, smukła, jak tanagryjska tan
cerka... W jej uśmiechu była jakaś cu
downa tajemnica i tyle... ty le radości. 
..Ona się nie zestarzeje" pomyślel i pra
wie wszyscy i uśmiechy rozkw i t ł y je
den po drugim na ustach obecnych, bo 
tak trzoba było. tak jakoś inaczej po-
prostu nie by ło można. 

A kiedy starzec niepostrzeżenie prze 
szedł na włoską barkarolę, już w poko
ju by ło znowu jasno i wesoło, chwia ły 
się g ł owy do taktu i wszystk ie ręce 
czuły swą silę i młodość. Jan Janusz 
bez p rze rwy patrzał na Adrjankę i na
gie w jego wyobraźni z mocą począł 
występować jakiś obraz... Narzuci ło mu 
się to tak silnie, że przesunął ręką po 
czełe. 

A starzec opuścił już mdlejące ręce. 
Zmęczył się... Zahuczały oklaski. Pod
niesiono go z fotelem... czuł uściski i po
całunki. Słyszał słowa gorącej podzię
k i i zachwytu. Czyżby to wróc i ła prze
szłość. 

—- Mist rzu. Musisz grać na naszym 
koncercie — rzekł Jan ściskając go za 
"Ckę. 

— Co? Gdzie? Na iaki.n? — w r z e 
szczeli wszyscy. 

W t e d y A r i w z w y k ł y , żar tob l iwy 

sposób opowiedziała o swoim projek-
. ie i kończy ła : 

— A jak się nam uda tu w Paryżu, 
to bierzemy auto i objeżdżamy prowin
cje. Wszędzie sa Polacy i pewno z przy 
jeninością nas posłuchają. Mistrz jedzie 
z nami i będzie naszym tatusiem. ja bę
dę mamą. Poszukajcie parę ładnych 
dziewczynek do tańca w kostjiwnaeh. 
no a wtedy Maniek pójdziesz do kościo
ła bo dostaniesz, z przeproszeniem, no
we portk i . 

Staruszek chwi lę oponował, ale prze 
krzyczel i go i musiał się zgodzić. 

Koło dwunastej zaczęto żegnać go
spodynię. Janusz szepnął: 

— Ar i . ja tu za kwadrans wrócę, cze 
ka»j na mnie. — Poco? 

— Czekaj na mnie. Proszę. 
Została sama. Maniek i Holender od

prowadzi l i skrzypka. Ona chodziła po 
pokoju wzburzona. 

— Co mu strzel i ło do głowy.. . cze
go on chce? — Mogła zamknąć d rzw i 

na klucz i nie wpuścić go. ale zbyt wie 
le miała w duszy zuchowatości. W ie 
działa, że bez jej wo l i nie stanie się nic, 
choćby zupełnie by ła sama i bezbronna. 

Pukanie. 
— No wejdź, wejdź — rzekła swo

bodnie, choć gardło miała trochę ści
śnięte. 

Wszedł . Zamknął za sobą d r z w i , a 
potem klęknął p rzv nogach Adrjanki . 
która usiadła na fotelu. Czyni ł tak bar
dzo często. Lubi ł kłaść g łowę na jej ko
lanach i słuchać kochanego głosu. 

— Ar i , musiałem zostać t tobą. bo 
czuję, że znów poszedłbym gdzieś nić. 
Jest mi nieznośnie. 

— Czemu? 
— Życie jest takie beznadziejne, psia

k rew. Niema w 1 i c n nic. nic. Pusto Ś 
potem - • powolne konanie, 
V 1 ' " k a . Pók i jeszcze t y je-

zc : 1 "i. Ar i . .!..kżc'vrm n.~~::o ! 

mieć c iebu Ua zawsze. Kobiety naogó! 
sa nudne. (D. c. n»* 



Słr. « 

fdi u stolicy. 
* y c l e W a r s z a w y w Ki lku 

w i e r s z a c h . 
Magistrat upoważnił radcę prawne

go do zawarcia ze skarbem państwa 
aktu notarialnego w przedmiocie naby
cia na rzecz gminy terenu państwowe
go otoczonego ul. Klonową, Chocim 
ską i Skolimowska oraz do jednocze
snego odstąpienia tegoż terenu na cele 
budowlano - mieszkaniowe spółdzielni 
..Własna Strzecha". 

» * ¥ 
Komisja do spraw regulacji i zabu

dowy miasta, działająca na prawach 
magistratu, zatwierdziła plan zabudo
wania zachodnio - południowej części 
terenu miasta - ogrodu Czerniakowa, 
przylegającego między in. do jeziora 
Czerniakowskiego i ul. Ojcowskiej. 
W części tej przewiduje się zmianę 
przeznaczenia terenów, pierwotnie za 
rezerw owanych na zieleniec na zabudo 
wania willowe na łącznym obszarze 
około 2 i pół hekta<ra. co o tyle powiek 
«za zabudowana cześć dzielnicy. * * • 

W teatrze Wielkim wystawiona zo
stała opera Mozarta .Wesele Figara1', 
wykonana wyłącznie siłami słuchaczy 
Konserwatorium pod dyrekcją Walerja 
na Berdjajewa i w reżyserii Francisz
ka Freszla. 

Uelegacja Towarzystwa Przyjaciół 
Targówka przyjęta była przez pr. ty 
rtiinta miasta inż.Z. alomlńskiegu- U f 
•łigaoja interweniowała w sprawie 
przedłużenia linii tramwajowej do Tar 
gówka. zabrukowania w pierwszym 
rzędzie ul. Korzona i budowy gmachu 
szkolnego na Targówku. Prezydent 
miasta obieca! rozpatrzeć przychylnie 
powyższe postulaty. Budowa linii tram 
wajowei do Targówka ma być wykona 
na /. Funduszu Pracy. 

* * * 
W lokalu Stow. Urzędników Pań

stwowych odbył się Zjazd Zw. Inwali 
dów Wojennych R, P. tn. st. Warszawy 
i woiew ództwa warszawskiego w obec 
rości 100 delegatów. Zjazd otworzył 
prezes zarządu wojewódzkiego, p. Żuk. 
Do prezydium powołani zostali: za
stępca naczelnika wydziału inwalidz
kiego Min. Opieki Społecznej, p. Ru-
dowski iako przewodniczący i pp.: po
seł Snopczyński i Szulczynskl, jako ase 
sorowic. Zebrani jednomyślnie uchwa 
liii wysłanie depesz hołdowniczych do 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej Pol
skiej, prof. Ignacego Mościckiego, do 
Pierwszego Marszałka Polski, Józefa 
Piłsudskiego i premiera J. Jędrzejewi-
cza Sprawozdanie z działalności za
rządu złożył prezes Zuk, a <omisił Re
wizyjnej p. Zabłocki. Po ożywionej dy
skusji nad sprawozdaniem udzielono za 
rządowi absolutorium I zatwierdzono 
preliminarz budżetowy. W wyniku wy 
borów do zarządu weszli: Jako pre
zes p. Zuk. iako sekretarz, p. Suchecki, 
jako skarbnik p. Ściwiańsi. Do rady wo 
jewódziej dokooptowano: posła Snop-
czyńskiego. p. Jachowicza i p- Łuka
sińskiego. Na zakończenie zjazd uchwa 
lił szereg rezolucyj w sprawach zaopa* 
trzen.Ja ofiar wojny I wyraził zarządo
wi głównemu Zw. Inwalidów Wojen
nych, na czele z posłern Karkoszka, 
uznanie za dotychczasową pracę. 
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K R A T E C Z K I . 

SKRADZIONE WORKI. 
Ukarana trójka. 

Falui iń 

Nr !5» 

Cierpliwość jest człowiekowi niezbęd 
na do życia. Nietylko w stosunkach domo 
wyeh, gdzie trudno jej nie stracić, gdy 
się dwadzieścia razy dziennie słyszy jed
no tylko słowo: 

— Pieniędzy! — ale nawet w stosun 
kach z ludźmi obcymi. 

Wystarczy, aby „miasto'- dowiedziało 
się, żeście wczoraj lekko zalani spacero 
wali po Piotrkowskiej i przejechali się 
„na oklep" na dorożkarskiej szkapie, a 
już owe tygodnie życia macie zatrute. 
Każdy mniej czy więcej znajomy w mniej 
czy więcej zjadliwy sposób będzie powra 
cał do tego mało ciekawego tematu. 

— Podobno pan ładnie się zabawiał 
w tych cWach? Mówiono mi. że... 

— A guzik mnie obchodzi, co panu 
mówiono! Dowidzenia panu, ukłon/ dla 
mamusi! 

Po pięciu minutach spotykasz innego. 
— Nie szkoda panu zdrowia? 
— Niby dlaczego pan o to pyta? 

— A , bo słyszałem, że pan się zapija 
i . . . 

— Odczep się pan, pókim dobry!... 
W tramwaju przyczepia_się trzeci. 

— Pan to sobie wesoło żyje! Wódecz 
ka, kobietki, awanturki! Widziałem pana 
w tych dniach, widziałem, ale wesoły 
pan był, bo wesofc/!... 

— Ale dziś jestem tragiczny, panie 
' hrtmebym kogoś zamordował!!! 

Odczepił się ten, znalazł się inny. 
— Proszę pana, czy pan daleko po

jechał na tym koniu dorożkarskim? 
— Nie. Tylko do pańskiej żony. która 

wtedy została moją kochanka! 
Gościa szlag trafił. Znalazłem się W 

domu i sadziłem, że tu chociaż człek znaj 
dzie upragniony spokój. Ale gdzie tam 
Zawsze prz.yjdz«e jakaś 

częła podobno zdradzać męża z 
skim?... 

Xależy wówczas odpowiedzieć: 
— To drobiazg w porównaniu z pań 

ską żoną, która pana zdradza iuż od wie
lu lat! 

Ludzie są zawsze doskonale poinformo 
wani o stosunkach domowych swoich bliź 
nich, o ich stanie materialnym, wysokości 
długów, dacie przyjścia komornika itp. 
Zapominają jednak, że tak samo wiado-
mem jest, co u nich samych się dzieje. 

W M Ł Y N I E . 
Bolesław Madaliński i Edmund Ur

bański włamali się 23 lutego rb. dc młyna 
Ottona Sznajdera w Konstantynowie. Po 
łów był skromny, złodziejaszkowi za
brali bowiem jedynie 20 worków warto
ści 22 zł. Po kradzieży worki zostawili 
u Gustawa Szulca, szukając tymczasem 
nabywcy. Nie zdążyli go jednak znaleźć, 
gdyż w międzyczasie zawiadomiona o kra 
dzieży policja wykryła zajjówno spraw
ców kradzieży jak i miejsce, gdzie łup zo 
stał ulokowany. W rezultacie tei szybkiej 
akcji policyjnej sad Grodzki skazał 3cle 
sława Madalińskiego j Edmunda Urbań
skiego każdego na 1 miesiąc aresztu, zaś 
Gustawa Szulca za przechowanie kra
dzionych rzeczy na 50 zł. grzywny lub 
10 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

TĘSKNOTA ZA UKOCHANA ZO 
Kupiec wolał umrzeć... 

Ze Lwowa donoszą: 
Wielkie wrażenie w żydowskich sfe

rach kupieckich wywarła wiadomość 
o samobójstwie właściciela sklepu bła 
watnego w pasażu Fellerów -1 . 4, !ie-
risza Schechtera. 

Schechter, liczący obecnie 47 lat. 
przed 25 laty ożenił się i ma kilkoro 
dzieci. W ostatnich czasach pożycie 
małżonków, które przez ćwierć wieku 
było szczęśliwe, uległo pogorszeniu się 
do tego stopnia, że Schechter zdecydo
wał się nawet na 

wszczęcie kroków rozwodowych, 
postanawiając po uzyskaniu rozwodu 
przenieść się na stałe do Palestyny, 
gdzie zakupił już grunt i rozpoczął bu
dowę domu. 

W przededniu wniesienia skargi roz 

wodowej Schechter rozmyślił się i po 
stanowił przeprosić się z zoną, którą ko 
chał szczerem uczuciem. Wszelkie jego 
w tym kierunku starania nie odniosły 
skutku. Zrozpaczony S. postanowił wo
bec tego 

odebrać sobie życie. 
W nocy przyszedł do domu, gdy wszy
scy domownicy już spali. Wprost z ko
rytarza udał się do kuchni, zamknął 
drzwi na klucz, pczem odkręcił kurek z 
kuchenki gazowej. Dopiero rano żona 
wszedłszy do kuchni, ujrzała już zim
ne zwłoki swego męża. Wszelkie próby 
ratunku okazały się bezskuteczne. De
nat pozostawił list, w którym pisze, ie 
popełnia samobójstwo, bo nie może żvć 
bez ukochanej żony. 

KRWAWA EKSMISJA. 
Dramatyczna scena w komisarjacie policji. 

Ze Lwowa donoszą: 
W realności przy ul . Paulinów Nr. 7, 

rozegrało się krwawe zajście na tle 
eksmisji mieszkaniowej. 

Oto właściciel wspomnianej realr.o-
ści uzyskał wyrok rumacyjny na lokato
ra Franciszka Nestorowicza, zajmują-

przeprowadzenie eksmisji, Nestorowi-
czowie zażądali, by właściciel domu za
płacił im odszkodowanie w wysokości 

3-miesięczncgo czynszu t. j . 90 zł. 
Gdy jednakowoż gospodarz propo

zycję tę odrzucił, komornik zapowie
dział przeprowadzenie eksmisji. Wów-
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cego w tym domu pokój z kuchnią. N«*torow,czcw,e a zwłaszcza ;ego Celem wykonania eksmisji przybył ko
mornik Franciszek Łomnicki w asysten
cji st, przód. Mańkowskiego i post. Maj
chra z IV. kom. Gdy po przybyciu ko
mornik zapowiedział Nestorowiczowi 

24 osoby na ławie oskarżonych. 
Wielki proces o nadużycia w Przemyślu. 

zony. która nie wytrzyma, żeby nie powie 
dzteć: 

— I pani tak pozwala mężowi? Ja 
gdybym miała* maż. a. nisdybym mu na 
coś podobnego nie pozwoliła. 

— Niema obawy, łaskawa pani. kto-
by się tam z taką wiedźma ożenii? 

W cukierni przedstawiają ci lakiegoś 
bęcwaia. a ten z mostu: 

— To pan? 
— Tak, ja. Ale co „ia"'? 
— To 'pan wtedy z tvm keniem?... 

Z Przemyśla donoszą: 
Olbrzymie nadużycia „spirytusowe", 

wykryte z początkiem ub. roku znalaizły 
przyjaciółe.zka j obecnie swój epilog przed Trybunałem 

\arnvm sadu okręgowego w Przemy
ślu. Rozpoczął się olbrzymi proces prze
ciw 24 oskarżonym, którzy przez prze
ciąg trzech !at systematycznie dopusz
czali sie 

wielkich nadużyć . 
na szkodę Skarbu Państwa, narażając 
go na milionowe straty. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: Iz
rael Linkcr, Józef Lifschuetz i Salomon 
Rublnfeld współwłaściciele fabryki 
.Lech" Aron Brenner. buchalter tej fa-
oryki. Wilhelm Tieger. właściciel rafi
nerii spirytusu I fabryki wódek w Sam 

Nie dokończył, bo zwalił się na pod horze, wraz z magazynierem Chaimem 
Jogę dostawszy pięścią w plugawą gębę. 

Do ludzi trzeba mieć anielska cierp
liwość. Wprawdzie nigdy nie jechałfm 
na Piotrkowskiej na oklep na dorożkar
skiej szkapie, ale dzisiaj właśnie wyobra
ziłem sobie taką sytuację (może to była 
prorocza wizja?) i zdenerwowałem sie na 
sama myśl o tem, Uu ludzi w idiotyczny 
sposób przez kilka tygodni zawracalobv 
mi tym faktem głowę. 

Ludzie dziwnie chętnie interesują się 
cudzemi sprawami. Idjotkiewicz, o któ
rym całe miasto wie. że iest codziennie 
zdradzany przez swoja żonę, i to codzień 
nie z kim innym, spotkawszy znajomego 
mówi: 

— Wie pan, że ta Dyrdymahka za-

Oreifem. stróżem rafiner!) Aroncm Fm-
kiem i spedytorem Kalmanem Greiba 
cliem. dalej Kutie Katz, Dawid t iner, 
Izak Baumwollspinner. Ozjasz Birman-
in. Aron Frelllch. właściciele „Przemy
s łowy" następnie kupcy i restauratorzy 
Chaim Bernstein i Ozjasz Fuss z Mo
ścisk. Abraham Teitelbawm. Herman 
Dank. Dawid Bauer. Jakńb Schaffer i 
fciroim Segcl, wszyscy z Przemyśla, — 
wreszcie trzej urzędnicy skarbowi, a to: 
inspektorzy kontroli skarbowej Edward 
Urbański i Zygmunt Robaszewski, oraz 
komisarze kontroli skarbowej w Sam
borze. Wiktor Śliwiński i Józef Bukow
ski. 

W rozprawie biorą udział djwttj de
legaci z Ministerstwa Skarbu, dalej pp. 
Hieromim Janiszewski i N. Skroński z 

Dyrekcj i PMS. Warszawa, oraz pp. Ka
rol Gutkowsk i i inż. N. Lukas w chara
kterze biegłych z Izby Skarbowej 
Lwów. 

Do sprawy powołano 62 świadików 
dowodowych, pozatem w akcie oskarżę 
nia zawnioskowano 

odczytanie zeznań 44 świadków. 
Rozprawa rozpisana jest na 3 tygodnie. 

Wedle oskarżenia aktu (80 stron ma
szynowego pisma) pierwsi czterej os
karżeni w celach oszukańczych zainsta
lowali w fabryce ,;Lech" nad kadzią 
denaturacyjną dodatkowe naczynie słu
żące do potajemnego odprowadzania 
spirytusu, a uzyskany w ten sposób za
pas, sprzedawali, jako spirytus o peł -
nem opodatkowaniu, na inne cele. 
przez co skarb państwa poniósł 

olbrzymią szkodę. 
Pozatem wprowadzali w obieg spirytus 
nie całkowicie oczyszczony, szkodliwy 
dla zdrowia. 

Wilhelm Tieger i jego trzej pracow
nicy oskarżeni są o to, że w czasie od 
1929 do 1932 r. wywieźli olbrzymie ilo
ści spirytusu zaraagazynowanego w rek
tyfikacji Tieger, a stanowiącego włas
ność Dyrekcji Państw. Monopolu Spi
rytus., i spirytus ten rozsprzedali w po
rozumieniu w współwłaścicielami fabry
k i octu „Lech" i fabryki wódek „Prze
mysława''. Dalej oskarżeni odpowiadają 
za współudział w tych oszukańczych 
działaniach, a Edw. Urbański i Zygm. 
Robaszewski i czterej urzędnicy za za
niedbanie obowiązków służbowych 

w zakresie kontroli. 

żona, Agnieszka, oświadczyła, ż« miesz
kania swego będą bronić i nikogo do 
wnętrza, nie wpuszczą. 

Komornik zmuszony był wtedy udać 
się na policję po silniejszą asystencie i 
po chwili wrócił w towarzystwie 

5 posterunkowych. 
Na widok policji Nestorowiczowie zaba
rykadowali <ię w mieszkaniu i obsypa
wszy funkcjonariuszy obelżywemi wyz
wiskami, wśród lamentu dzieci stanęli 
pray drzwiach z siekierami w ręku, gro 
żąc każdemu, ktoby chciał siła wejść, 
rozpłataniem g łowy . Policja, przypuści 
ła wtedy szturm do zabarykadowanych 
d rzw i , przyczem post. fiurak zdołał 
przy pomocy deski w y w a ż y ć drzwi. 
Nastąpiło starcie między posterunko
w y m a Nestorowiczcm, w czasie które
go zostali kontuzjonowani siekierą post. 
Hurak i Mal ik. W rezultacie Nestcrowi-

obezwładniono, poczem wykona
m i eksmisję. 

Nestcrowiczów sprowadzono na ko
misariat pol icy jny. Wraz z rodzicami 
p rzyby ł y tam w towarzys tw ie licznego 
t łumu ich dzieci. Tu rozegrała się druga 
dramatyczna scena, gdyż Ncsterowicz 
nic chciał rozdzielić sic z dziećmi i 
prosił, by pozwolono hu udać się 

razem z nim do aresztu. 
Komenda policji wezwała na miejsce 
samochód, k tó rym Nestcrowiczów od
wieziono do aresztów, zaś dzieci odda 
no pod opiekę komisn rb tow i dzielnico
wemu. 

101 Zł. 51 OJ. fliKipi! 
kosztuje abonament „Echa" 

z odnoszeniem do domu 
renurr.rrstę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Ad res : Karola 2 lub tel. 102-28 

lub Piotrkowska U . tal. 1 0 2 - 2 9 . 
Przy odbiorze w łdmioiftraej i Karała 2 
lub Piotrkowtk* 11 pr.nucn.raU wy* 

no»i tylko 2 i l . 10 tfr 

fACQUES CONST4NT. 

Tajemnicze fale. 
Było iimno. Panował mróz —jeden 

z tych mrozów kanadyjskich, wobec któ
rych zima w innym kraju wydaje sie i-
graszką Dnia tego, o dziesiątej z rana, 

Winnipegu, gdzie przebiegał „Canadian 
Paciffc" było mil 618! 

Już od sześciu lat Stefan Paradol za 
iiczał się do czterdziestu trzech mieszka<i 
ców Fort-Nacckcu —przeważnie Indjan 
lub Eskimosów. 

Początkowo upatrywał pewien urok 
w życiu zupełnie wolnem od wszelkiego 

gdy świtało zaledwie, termometr wskazy- (przymusu i pojęć hierarchicznych. Zako-
wai 36'. Słońce tutaj jest tylko bladą sztował przyjemności zakładania sideł na 
kulą bez blasku, a zresztą dnia tego zakry Jlisy. polowania na reny kanadyjskie, po
wały je chmury. W powietrzu wirowały , ganiania psów, galopujących przed sanja 
śnieżne płaty, układając się w świeżą war 
stwe na dawnym śniegu. Wkrótce spod?.ie 
wać się bv}o można burzy śnieżnej 

mi, mknącemi z szybkością strzały na twar 
dym śniegu. 

Przybył tutaj, by zapomnieć o wszyst 
Stefan Paradol ziewnął na myśl, że 1 kiem, co było jego przeszłością: salonach, 

cały dzień spędzić będzie musiał w swym ! tańcu, pięknych paniach o obnażonych 
drewnianym domu o płaskim dachu, w j ramionach, teatrach, lokalach nocnych, a 
którym syczał piecyk „Primus". Czas mu i nadewszystko o czułym djalogu przerywa 
przejdzie na zapijaniu wTzącej herbaty, I nym upająjącem milczeniem, dialogu, 
paleniu fajki, przeglądaniu ilustrowanych j który zwie się miłości? 
czasopism, datujących się z przed kilku | Ach ! miłość, co za blaga! Jakie kłam 
miesięcv. lub przeczytywanhi powieści, stwo! 
które oddawna znał na pamięć. Zresztą. \ Tutaj przynajmniej, w tej mroźnej 
mozę odwiedzi go p. Bellorose — metys samotności, wśród codziennej pracy do-
—właściciel sklepu, koncentrującego cały mewej, polowania, uprawy skór — m * 
handel F o r t - N a x i U. Rozmowa z nim m ' n a ł o S 1 C Q wszystkiem. i Stefan został, 

była zawsze jednakowa. Stefan wiedział c z e m Z O f,tać pragnął: ciałem bez duszy, 
zgory. co mu Bellorose powie, stąd do j O u k c bowiem zabił w sobie. Co do ciała 
pewnego stopnia znienawidził go choć bvi 
to człowiek usłużny. 

Ach! tak, życie w Fort-Naock nie 
obfitowało w rozrywki. Jednak najgorzej 
rieżyła iego zupełna samotność. 

Od Fort-Naock do Fcrt-Churchill od-
l e R ł ś ć wvnosiła 260 mil: cc\ Fort-Chur 
rhiH do Wabowden — 360 mil : a do 

znajdowało się w świetnym stanie. Daw
niej, gdy stołował się w słynnych parys
kich restauracjach i jadł wykwintne pc* 
trawy za cenę złota, żołądek jego dzia
łał jniepriwidłowo. Zmuśmy był szu

kać porady u specjalistów, przyjmować 
różne leki. Dziś pochłaniał całe pudła kon 
serw. kartofle pływające w tłuszczu, olei 

ste ptaki morskie, pachnące rybą i tranem, 
zapijał to wszystko whisky, palącym gar
dło, i nigdy nie czuł się tak zdrów, jak 
ebecnie. Ruch, praca fizyczna, długie 
przebywanie na mroźnem powietrzu — 

I wszystko to wpłynęło na wzmocnienie 
mięini, prężność arteryj i cczyszczenie 
krwi. 

A więc, skoro ciało jego było solidne 
a zdrowie kwitnące, czegóż móctł pragnąć 

i w dodatku? Do Ucha. tak! Brakowało 
jmu właśnie duszy, która w sobie unice
stwił. 

Siedział sam, przy świetle lampy naf 
towej.i palił już trzecią fajkę, gdy zapu
kano do drzwi. 

— Proszę wejść! — zawołał, zapew
niwszy się, że rewolwer ma pod ręką. 

— Jak sie masz. Stefan;e? — rzekł 
głcs przyjazny. 

Stefan zerwał się z miejsca i za chwilę 
ściskał otulone ciepło ręce swego przyja
ciela Williama Power. 

— Wil l iam! Nie spodziewałem się 
wcale zobaczyć ciebie dziś! 

— A jednak jestem. I przychodzę z 
niespodzianka dla ciebie. 

— O l Z jakąż to? 
— Niewielka. Mieści s;ę cała w tej 

skrzyneczce. 
Otworzył ja i ostrożnie wyciągnął a-

paraf radiowy, systemu już przestarza
łego. 

— Wczoraj, cl:dał Will iam, —ske 
rzvstałem z twojej nieobecności- bv umie? 
cić anteny na dachu u ciebie i Biller3se'a. 
Pozostaje mi tylko połączyć druty, usta

wić lampy » głośnik. Jest świetny. Ale 
Quebec milczy, a N. York podaje trans 
misję mowy Hitlera Jednak dzięki mym 
siedmiu lampom mogę złapać Londyn, a 
nawet Paryż. 

Paryż! — westchnął Stefan. 
Tam została jego dusza. 

Już cały Fort-Nac-k wiedział o tem 
że William zainstalował aparat technez 
ny, przekazujący muzykę i słowa. Zeszli 
się wiec wszyscy do Stefana: Bellerose z 
żoną. Eskimoska, Josuah Snrth, myśliwy 
amerykański, i kilku innych. 

Rozległy się ryki, gwizdy, trzaski, a 
wkcńcu głos, mówiący po francusku. 

— Paryż! Ach ! Paryż! 
Wszyscy słuchał' z namaszczeniem 

tajemniczych fal, napływających z poza 
Atlantyku na śnieżne równiny Kanady, 
do tego zapadłego kąta strefy arklycznej. 

Speaker wygłaszał szereg reklam, któ 
rych sprzeczność z warunkami miejscowe 
mi posiadała nieopisany komizm. 

Zkolei obwieścił, że słynna gwiazda. 
Lina Courtellem-nt, którą cały Paryż 
podziwiał ostatnio w now.vm filmie: „ M i 
lość jest moja!" wygłosi przemówienie: 

Istotnie, edezwał się głos kobiecy, ro/. 
poczynając samochwalczą autobiografię. 

Z niewiadomych przyczyn teny teg 
głosu obudziły w sercu Stefana bolesne 
echo. 

„Jestem paryżanką z krwi i kości,— 
ciągnęła gwiazda — i zawsze lubiłam te
atr i kino. Miłość jednakże na czas krót
ki, odwlekła mnie od mego powołani:.. 
Debiut mój miał miejsce w teatrze des 

Mathurins, w rpku 1925. Kreowałam 
clówną. rolę w „Słabej kobiecie-' 

— Och! — sarknął Stefan — to 
ona! 

Myślą przeniósł się esiem lat wstecz. 
W owym czasie b,vł adwokatem przp 
paryskim sądzie apelacyjnym, sekreta
rzem mecenasa Barancy. Poznał wtedy 
p. Courtial, która wszczęła kroki rozwo 
dewe. 

Dwa miesiąc^ później została jego ko
chanką. 

Mój Boże! Jakże kochał tę kobietę! 
By przypodobać się jej. zadowolić jej 
pragnienia zbytku.chęć błyszczenia w 
świecie, poświęcił wszystko. Spieniężał 
rzecz każdą, zamieniał na brzęczącą mo 
netę swój talent i wpływy, poniżył się do 
nadużycia zaufania, nawet do kradzieży-
Wkońcu, porzucony przez niewdzięczna 
Alinę, uciekł, by uniknąć zaaresztowani* 
i przypadek zapędził «o do Fort Naoc*^ 

A Alina Courtial została IJna Courtef 
Ifmcnt. 

— Dokąd idziesz? — zapytał W i l ' 
liam, zdziwiony, że Stefan nakłada futro-

— Zaprzęgnę p$v \ pobede trochę n» 
I>owietrzu. Duszno mi tutaj. 

— Oszalałeś! W tę zawierucha 
śnieżną?! 

Wzruszył ramionami w milcz*»ir 
wyszedł. Czul, że ulżyłoby mu. gdyby' 
mógł zapłakać, lecz musiał powsłrZ"' 
mać łzy. w takie zimno marzną a«j 
l/owiekach. 

Tłum. I . W. 
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ITALJ A-POLSKA. 
Frapujący mecz lennisowy. 
Pierwszy raz spotkają się nasi tenni 

siści w meczu międzypaństwowym z 
rakietami włosk iemi w dniach 15—17 
czerwca na kortach Legj i w Warsza
wie. 

Italja należy do potęg. 
w tennisle europejskim. 

W roku 1930 Włochy doszły du finału 
o puhar Davisa w strefie europejskie!. 
W roku ub. pokonani zostali w finale 
europejskim przez Niemców. Włos i bę

dą więc t rudni do pokonania i pokażą 
nam wysoką klasę białego sportu. 

Mecz ten będzie zarazem ostatnią 
wielka próbq dla naszych tcnnłsłstów 
przed ich wyjazdem do Mimbledonu. 

Tennisiści w łoscy w t y m sezonie ma 
ją już za sobą takie sukcesy, jak zwyc ie 
stwa nad Jugosławją 4 :1 . Austrją 4 :1 . 
Węsrrarni 4:2 i Monakiem 5:0. 

Włos i startują w składzie: Palmierł 
Sertor io. 

NftJCZyfTSZE A M A T O R S T W O . 
Międzynarodowy kongres bokserski 

W Pradze skończył swe obrady kon 
sres międzynarodowego zw. bokserskie 
go. Polska na kongres ten przedstawi
ciela swego nie wys ła ła . 

Kongres powzią ł ki lka ważnych u-
chwał. Między innemi — powierzono 
Węgrom organizację mistrzostw Euro-
ry w roku 1934. Zniesiono 1 min. przer 
w y w razie sfaulowania przeciwnika. 
Kongres stanął na stanowisku czystego 
amatorstwa I zabronił udzielania zawo
dnikom odszkodowań 

za stracone zarobk i . 
Punktowanie zawodów odbywać się be 
dz ;e nadal tajnie, spotkania t rwać będą 
3x3 min., przyczem spotkania między
państwowe mogą odbywać się w pięciu 
rundach dwuminu towych. 

Mimo opornego stanowiska delega
tów angielskich w mocy pozostał prze 
pis o używaniu przez zawodników ban
daży, które muszą być miękkie i su
che. 

Gwiaździsty raid turystyczno-kolarski 
do Łowicza. 

Sport w kilku słowach. 

Warsz. Okr. Zw . Kolarski organ zu ; 
łe na dzień 15 bm. gwiaździsty raid ko
larski do Łowicza. Udział w raidzie 
noga brać turyści bez różnicy wieku I 
:?ci. Raid odbędzie sit} drużynowo po 

uczestników w każdej drużynie. 

Trasy raidu bedą kontrolowane 
przez kontro lerów lotnych na samocho

dach i motocyklach. 

Drużyny męskie obowiązuje szyb
kość 15 kim., a drużyny żeńskie >_ 10 
kim. na godzinę. 

S.K.S. Głowno — S M.P. Stryków 
5 : 1 ( O : O ) 

Zawody rozegrane po ostatnim w y 
nlku remisowym tych drużyn, t y m ra 
zem da ły pewne zwyc ięs two strzelcom. 
St rykowian le wystąpi l i w zmocnionym 
składzie i gral i bardzo ambitnie jednak 
brak techniki 1 wzajemnego zrozumie
nia spowodowało, iż goście po przerwie 
zupełnie opadli na siłach i przegral i za
służenie. 

Od większej porażki uratował gości 

ich bramkarz, k tó ry jest pierwszorzę
dnym materjałe:r na tej pozycj i . Atak 
gospodarzy z meczu na mecz gra znacz 
nie lepiej i zdaje się, że wreszcie osią
gnął swą 

możliwą formę. 
Bramk i zdobyl i Bednarek 3. Adamczyk 
II 1. i Włodarczyk I I 1. Goście honoro
w y punkt uzyskal i przez środek ataku. 

Sędzia, p. Wl lkoszewsk i b. dobry. 

2000 lirów lcary 
za nieposłuszeństwo 

Międzynarodowy turniej lekkoatle
tyczny , rozegrany w tych dn'ach w Pa 
ryżu . przyniósł następujące ciekawe w y 
nikł : 

100 m. — Borchmayer (Niemcy) 10,6 
sek. 110 m. p łotk i — Niemiec Wlenecke 
15,4 sek., 400 m. — Francuz Guillez 49,4 
sek. W z w y ż — Francuz Tr lbet 190 cmt. 
500 m. — Francuz Petit 1:55.6 sęk.. 3000 
.ntr. — Francuz Rochard 8:36.2 sek. 
1500 m. — Francuz Lecuron 3:58.2 sek. 
Wdał — Francuz Paul 719 cmt. 

W hokeju na trawie kobieca repre
zentacja Czechosłowacji remsowa ła z 
Austria. 1:1. 

W dwudniowych zawodach i popi
sach harcerze nasi wykaza l i dobrą 

sprawność f izyczną i duże zamiłowanie 
do sportów. 

Popisom przyglądal i sie członkowie 
Konsulatu Polskiego z Li l le . Zawody 
w y w o ł a ł y znaczne zainteresowanie pu
bliczności. 

Włosk i Zw. P i łk i Nożnej skazał o-
statnio ki lka swoich drużyn na surowe 
kary pieniężne. 

Mediolańska „Ambros iana" musi za 
piw ić 2000 l i rów za nieposłuszeństwo 
gracza w stosunku do sędziego. Spe-
zia i Pistoiese 

zapłacą po 500 Urów. 
Zlot harcerstwa polskiego w Ro l -

lencourt zgromadził około 500 uczestni 
ków. 

( — ) >la zawodach hippicznych w konkuren 
cji a m j ! polskiej o nagrodę honorową marsz. 
Piłsudskiego i nagrodę honorową premjera 
pierwsze miejsce zdobył rtm. Szosland. 

(—) Po ukończeniu Massarykowych Gier 
w Pradze, zostały zorganizowane w Brnie mię 
dsynarodowe zawody "lekkoatletyczne przy o.-
dziale Walaeiewjczówny, Wajsówny j Nowosjel 
skfego. 

Atrakcj i * zawodów był b(eg kobfecy na 100 
mtr,, w którym Walasiewtezówn.i zmierzyła się 
ponownie ze swą zwyciężczynią Czeszką Koub 
kową. T y m razem wygrała pewnie Walaaie-
wfczówna w cza«(e 12,6 sek., dystansując swą 
rywalkę o bifsko 1,5 metra. 

(—) W nadchodzącą aobouc i niedzielę walu 
ną rozegrane w Toruniu finałowe mecze- o ty 
tuły mistrzów Polski w siatkówce żeńsk ie j j 
męskiej. Łódź będzie reprezentowana w N i t 

kowce żeńskiej przez mistrza okr. HKS ta 
siatkówce męskiej przez YMCA. Jako przeciw 
njków będą posiadały zespoły łódzkie m. in. 
A Z S > Warszawy, siatkówka męska I żeńska 
Y M C A , (Kraków — sjatk. żeńska), Cracov|a 
(siatkówka męska) , Sokół—Macierz ( L w ó w i , 
AZS. (Poznań) , Gimnazjalny Klub Sportowy g 
Torunia f t, d 

W pozostałych grach sportowych o mistrzo
stwo Łodzi, w koszykówce męskiej najwięcej 
aząna do tytułu mistrza w koszykówce męskiej 
posiada WKS, przed Triumfem i ŁKS-em • w 
koszykówce żeńskiej w rozgrywkach grupowych 
w I -ej grupie prowadzi Ł K S . zsś w U vj IKP. 
w hazenłe do pierwszego miejsca pretendują 
najpoważniej Ł K S , I K P . 1 H K S . , rozgrywki w 
szezypfomiaku rozpoczną sję w sobotę • będą 
s|ą odbywać w dwóch grupach, w koszykówce 
męskiej klasy B, nlcmni zapewniony tytuł ml 
strza posiada Tur . 

(—) Program kolarskiego wyścigu dookoła 
Polski który odbędzie się w dniach 8—16 sierp 
nia w 13 etapach na trasie 2150 k im. przedsta 
w |a MC następująco: 3 . V I I I Warszawa—Kielce 
180 kim., 4 — V I I I Kielce—Kraków 183 kim., 
6 — V I I I Kraków - Częstochow* 160 kim. 
6 — V I I I Częstochowa — Kalisz 108. kim., 
7 — V I I I Kal isz—Toruń, - 189 kim. , 8 — V I I I 
— odpoczynek w Toruniu; 9—VII—Toru* O-
strołąka 254 k im. , 1 0 — V I I I — Ostrołęka—Gro 
dno 800 k im. , 11—VI I I — Grodno—Wflno 169 
khn. , 1 2 — V I I I odpoczynek w Wilnie, 13—VI I I 
Wi lno—Wołkowysk 270 k im, 14—VI I I Wołko-
wysk—Brześć 240 kim- 15—VII I Brześć— 
Warszawa 122 k im. Meta wyścigu znnjdować 
•ią hędz|e w Warszawie na Dynasach 

„Grand Prfx Polski" na nowej trasie Katowi
ce — Chorzów — Królewska Huta — Dąb — 
Katowice Obwód trasy wynos) 14 kim. Imprezę 
organizuje okręgowy związek motocyklowy w 
Katowicach. 

<—) Oddział Łódzki Polskiego Tourini; Klubu 
organizuj* w dniu 15 b. ro, zjazd plakietowy do 
Z takowa Kościelnego pod Łowiczem, 

W miejscowości tej znajduje się ciekawe mu
zeum księżackie, a samo Złakowo jest Jedyną 
wsią, która zachowała do dziś całkowicie barw 
ny strój lodowy, obyczaje, pieśni i muzykę daw 
nego księstwa łowickiego. 

Więcek przegrywa. . 
Zajął 5-te ra.etsce. 

I i iruiTziądza z donoszą: 
Udbv ł sie w Grudziądzu wyśc ig ko 

i4i>ik! na dystansie 50 k im. o nagrodę 
fabryk i „Łuczn ik " . Star towało 11 za
wodników r. • ałego Pomorza. Pierwsze 
m i e l c e za}.J Ziel iński (Sokół Gru

dziądz) w ;zo$ ie 1 godz. 30 minut przed 
Kuczyńskim (Olimpjada) o pół koła. 
Z w y . ięzca p k t w s z e g o biegu dookoła 
Polski . Więcek, zajął zaledwie S-te 
miejs^t . 

Na rowerach do morza. 
Ładny r e k o r d turystyczny. 

Dwa j członkowie Żyrardowska- j 
l .cgji Kolarzy, prezes Koprowski (49 
łr.t) i t l . Kraszewski odbyl i w ofaft) 

dziewięciu dni wycieczkę na rowerach 
do morza polskiego, robiąc dziemrc o* 
k o 160 k im. pomimo deszczu i zimnu. 

Ogółem dwa j turyści 
przebyli 1050 kim. 

Dzisiejsze zawody hippiczne 
w Warszawie 

Dziś, we czwartek, na torze bippicz 
bym w Łazienkach, rozegrane zostaną 
c wa konkursy w konkurencj i międ/ymi 
rodowej, a mianowic ie: 

Konkurs rzeki Wis ły I szampjon.it 
laóku na wysokość. 

Ł O D Ż — KALISZ. 
Ciekawy mecz piłkarski. 

Dow ; adujerny się, że dnia 15 czerw 
ca br. odbędzie się spotkanie pi łkarskie 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

\ouy Jork i Sony Orlean S czerwca, Z powo
du przeszkód atmosferycznych, notowań nie erray 
mano. 

Liverpnat, 8 eterwoa. Loco — , czerwiec 5.96; 
Upiec 5.96; sierpień 5.92. 

E lipska, & trtrweo. Loco li. 10; ltpl*e 8.01; paź
dziernik 8.12; listopad 8.19. 

bręma. 8 czerwca. Loco 10.51; lipior 10.00; pni 
daioraik 10.321 grudzień 10.44; styczeń 10.S2; ma. 
raee 16,64! ma 10.10. 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

D l WIZA AMERYKAŃSKA ZNIŻKUJE. 
Na aabraitia giełdy pieniężnej wyróżniła się 

dewiza na Nowy Jork. Zarówno osek, jak i kabel 
hyl tańszy o 6 gr. na 1 dolarze. Poaatem loftsaa by 
la - • i .J i ' m-ia która STRACIŁA w ciura dnia 5 gr. M 
łotł fr. *jw. Parys, Praga i Włochy amian kurso
WYCH nie wy kasaty stipełnłe. 

Dewizu ANGIELSKA była dro.:-ZA o 4 gr. aa l 
fnncic, Helgja o 5 gr. n« 100 BIG,, Holandja o 1< 
gr. NA 100 11 hol. oram SJUOKHOLM o 50 GR, na 100 
kor. szw. 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH, 

W grupie pożyczek premjowych nabywał* i 
PROC. Pożyczkę Budowlana po i-enie o 65 gr, tan 
»«ej oraj 4 proc. Poiy<-..ke Dolarowe, która zmtar. 
l.i.i •>>'... li iiio wykaiala. 

Pożyczki dolarowe miżkowały; 6 proc. Pory,, 
ka Dolarowa była tańsza o 0.25 proc, 7 proc. Pp. 
-vi /ko .Stabilizacyjna -tr.n il.i 0.87 proc, 5 proc 
Pożyczka Kolejowa w porównaniu do o«ta'NLEB n» 
tnwsń ofii-ialnyrh .- dnia 87,3 b. R. była droższa o 
1 proc, 10 proc. Pożyczka Kolejowa natoiiiiiMt oh. 
niżyła «LĘ 0 §J0 pror. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE -
N I E J K D N ł i L U I i i 

W grupie HUŁECZNEJ po niższym •> 0 50 prtn 
kunie obiarano 4 i PÓL proc, Listami ZaHtwucni' 
Tm, . Kred- Zieiu Wer-/., orał 8 iiroi Li .Unii Za-
•lawiiwni ni Warioaw,. klnie poanio-ł% - i . nr 
P R O R . 

(-.) w dnm ta JbLi - , i " u u v u £ i e Mię SPOIKAME p i łkarsk e 
I ) w dniu 18 bm. odbędzie . ( o na . -ęk n a stadjonic w Kaliszu reprczei i tacvf-

•mprezs motocyklowa w Polsce t. zw, n y c h J , ^ . K a l i s J , \ o d 7 i . 

Sztekker cieszy s ę ogromną popularnością 
w Szwafcarjl. 

l ' ,Vi'iLliY l ' p l > C L M O * L 
Prcipjowa Pożyczka Budowlana mt I MM<V; 

Premj. P«t. D»larowa. >'ij.i IM. •«" '>il IV.I5; Km 
wvr«yjna Pożycka Kolejowa 19N t. 38.no: Poź». 
raka Dolarowa l u19—1920 i. IR.O0: Poaye.lta Stabi 
luu.yjna 1927 r i*'.2.V-(8 88) Pożyeska Kol-jow • 
I11O..1O; Listy /jMnw:ie Hanko Rojsatat) K3 25: l . i . i ' 
Zi-iawn<- Hanko Knlnegn 'M.llll: l.i ; iv Z;>.| Bonku 
(rtttp Kruj. I I cni H.i2a: Ll-ly Za.-t. Hanko t.n-p 
Kraj . I em. <*4.ll0; • »I-1• Komanalne Ranku 
f.otp. Kra.i I I em. W J I : 1 Iblifurje K O I I H H L I I O 
l..inki! (.o«p. K ra j I coi Vi.o<)j l imy / a . i . r.,w 
Krr. l Zltm.k. w WOP-ZUWI I- 17 50 ; l i ty T>iw 
Kr . - l . at. WoMsawy .59.75--•§.«»: t ł r t j Z;» r-
Krrłl . tu. l'>c*iorluiavy 35 50 :ii.2\ 

AKCJI'. PK/.Ktt VZN|ti \ H » i , M l 1-/1 
Kuri>y papierów rlywtiłemlow\«b .,,/! ' i " 

tic nirji-diollcli'. pi/.<MiAal jednali o,. ni 
nief «v. Akcje Hanku Poldiiepo • -l.a 1 ' ' ' 
tulnc . W grupie m. I l i irgicriu| n j j l n > " • 
I Slurmlinwjce. Akcje IJĵ aatpn" obnitjl> -i( 
gr, *<iuruii'o\vire nMytru ; (i|ol:i'. no)iri<włi 
II J A KR. 0 1 I K K R J I W N . A I I L T O A , R ; 

' • • m 
KUKSY \KC\i 

Bank PoUkl 73 25: Lił|»»p 11<jf. i ' " • ^ 
CHAMIEĆ. 9.10. 

TRZASK POLICZKA W C1HtKU» 
Kanadyjczyk Nelson stracił przytomność. 

Cyrk sportowy był wczoraj widownią nieby 
całych awantur które spowodował skandalicznie 
walczący Węgier Czaja Zapaśnik ten, nie hołdu 
jąc wogóle przyzwoitemu traktowaniu przee.w-
njków, mając wczoraj za rywala doskonałego 
Kanadyjczyka Nelsona, poprostu dostał ataku 
fur j l . Neison na uderzenia Węgra odpowiadał 
tą samą metodą, co jeszcze więcej 

rozwścieczyło krewkiego uęgra. 
Nagie, z u j n i i a . n n - . - | i f , u 4 | , i v j ' i . i , czają kon 

trataw^m a I Ł ••; sttą x^uci( pnec.wnlka o dy
wan, że Kanadyjczyic stracił przytonmość. 

iNa widowni wyouchł nieop.sany gwar. Bar 
dziej zapalczywi ustiowaJl wedrzeć się na ring, 
by wymierzyć doraźną sprawiedliwość brutalo
wi. 

Nieprzytomnego Nelsona znjeśil zapaśnicy z 
>'ingu, a znajdujący się na widowni dr. Klinger 
tt<kz ,elji mu aorażnej pomocy. 

Sęd»fow,e, rzecz prosta,, porażki Nelsona 
i|e uznali, co tak podrażniło Czaję, iż próbował 
on wywołać awanturę. Miało to ten skutek, i i 
zoatał on ^policzkowany przez Grabowskiego, 
który ukazał się na rmgu, by stoczyć waikę z 
Krauz i. rem. 

Grabowski po zajściu z Czają był tak zde
nerwowany, iż całą swą złość wyładował na 
Krauzerze. Ten ostatni, aczkoiwiek ustępował 
olbrzymowi silą, to jednak wykazał wyższość 
techniczną i taktyczną, dzięki czemu uniknął 
uilaona I porażki. Wynik remłsawy. 

Zwycięstwo lłarkowienk| nad Prohaską było 
rzetelnie oklaskiwane. 

Proha^ju walczył zajadle. Zdołał nawet ehwy 
'•!< olbrzyma w dławiący nelson, lecz Garkowien 
ko błyskawiczną paradą powalił olbrzymie ciei-
*k* Czecha na łopatki . 

Szczerbińskl po ładnej walce w 12 min. poko 
'"•J Goniolę. 

Zrozumiałe z»iuUre«owiinie wzbudziła wal 
ka dwóch wspaniałych za paśników studenta 
Bielewicza z Gruzinem Kwarianlm. Obaj bu-
' iz i i i . . , podziw na wjdownl swą błyskotliwą tech 
nikif. W 2.5 m i n , Kwariani tak zmęczył bole 
snym kluczem swego p rzec iwn ika , i i Bielewicz 
| bólu runął na łopatki. Bezwzględny sposób u-

zyskantgo zwycięstwa wywołał protesty wi
dzów. 

Ukazanie się na ringu ulubieńca Lodzi — 
mistrza Sztekkera wywołało grzmot oklasków 
na widowni. Mistrz Polski już w pierwszej mj-
nucje uzyskał zwycięstwo nad Gromowem, kto 
rego młynkiem rozciągnął na dywanie. Błyska 
wjerne zwycięstwo i świetna forma Sztokkera 
wywołała entuzjazm wśród tłumnie zebranej 
publ.cznośc]. 

D U ścisłości nale iy dodać, l i wkrótce odbę
dzie -n na rin^Ti cyrku aportowego sensacyjny 
mecz bokserski pomiędzy znanym bokserem ze 
Lwowa Grfisątm. a warszawianinem Mlazią. 
Obydwaj od wczoraj j u i bawią w Ładzi. 

Dt)i w czwartek sensacją bydzi walka rewan 
żowa a i do rezultatu pomiędzy Grabowskim a 
Czają. J u i sama zapowiedź te j walki wywołała 
namiętne dysputy i zakłady na widowni. Drugą 

Jak iadornn w eaaaie turnieju tnpaUnirzego w 
/ o m Im • > ».11- 1-e aiicj.ee zdobył znako
mity atleta polrki, Teodor Sztekker. Ciekawe n a 
u go wagleila w jaki aponób Polak, znalarł»7y alę 
w oltccna ' M I R T O W I . k u potrafi! już po pani dniach 
ajobyć 

niebywałą populanuUi. 
Pr/ybyw-zy do Zurychu, Sa'«kker udał się aa 

/?.W.M1V. rwane popularnie .Sełiwingcn". Jest to 
narodowy jport w Szwejcarji i polega ns tem, że 
dwaj aapaanicy ewięaani ag tpecjalncini parvami, za-
k - I Ń R / O I I E I N I klapami. Zadanie polega as tem, te 
należy rzucić przeciwnika na plecy, zaporaorg chwy 
to aa „klapy". 

W , 1 ,« zawodów, Satakker tprowakowany z 
niłodzieńrzę werwę wy»kocxył na ring, zrzucił a 
•ul . i . marynarkę i kamiaelkę, aałetył paa 1 ttatiał 
a niepokonanym miatrzem „Srbwingen" — Srwaj. 
. in HI Senfem dn boju. Po upływie 2 minul dynny 
Szwajcar Senf leżał 

r.... i/i.-i'.. iv na plecach. 
Brawurowe twycięatwo Polaka wywołała ni«liy-

wuły entuzjazm na widowni. Poczęto dopytywuć 
>ię kim j»--t młody, atlny, aapa*nik. 

A gdy dowiedziano się, że przybył na turniej 

w Zurychu, ed tej chwili wielka -A* ^Skating Rin
gu , pd/ie odbywały aję zapn.y. była przepełniona 
1 każdorazowe ukazanie »ię Sztekkora |.,|., n. 
" U ' |i 1 P . - » , - . ! ! . „ • „ . 

W T E N | . . i - U | . już za pierwszym pobytem w 
Zurychu, Teodor Szhikker .lał tie jednym z tujpo. 
pul-ii ni. 1 /m I.' w Szwajrarji. 

r t A D j O - K Ą C I K . 
R4KZYN, P I V I E K 

10.30- -11.00 Otwarcie 1 Międzynarodowego 
Konkursu Tańca Artyatyrgnogo. II.to Przegbjd 
prasy II...o Komunikat mateorol. 1157 Sygnał cza 
iu 12 05 Program ns dnieA bieżący. 12.10 Płyty. 
15.20 Komunikaty. IS3S Chwilka lotnicza i prac. 
eiwgazowa. 15.35 Płyty. 1625 Przegl. wydawnictw 
i., rj.I.Im'. u) 1 li. 16.40 Odcsyt p. tyt- „Krajotnaw. 
cy a krajoznawstwu'' — wygł. inż. I I . Słuaewski. 
17 00 Koncert w wyk. Ork. Dętej Zw. Zaw. Maay-
ków Ra. P. I Program na dzień nut . 1800 ,. \ -
kadrmickio Koło przyjaciół Stanóav Zjcdnoczo. 
nyclt". 18.10 M11.I.1 a płyt. W przerwie wiadomo 
fci bieżące. 19.00 Rozmaitości. 1920 .0 lnie i wi ł 
nic'- — wygł. inż. >i. Micrczytiski. 19J0 Fajjaton 
p. t. „Handlarze i kupcy" — wygł. red. A. Podia, 
aiok. 19.4S Praaowy Dziennik Radjowy. 30.00 K o n . 
cert svmfoniezny. W przerwie wiadomości kporto
we. 22.00 Keljeton li-cracki.22.lS Plyly. W>^> K o , 

( . | l , ł l - A ^ B O Z U W A W A K - / V W I 
• I t*OZIVAN>KA 

W anzrnt 1. H czerwi Urzeilnw. rejt)!n 
/ im. 'o« o -T"« u ••>> 1 i. ci-n> sa 100 kg p«-- • 
gon U u i . / . w a w ba:nJlo hurtowym, łaii-nt l » < 
gon.; kurny 11 • 1 • • - 1 •. na |Mid.tawir rep nicliioi 
otręby p./>-iin<] «/ak- łO.5'1—11.50: ptrębt p».- ••••o 
średnie lO.ftis— Hl.aO; otieha przeiim- freonie 10 11 
- I f t S O ; otręby żyt.iie 10.Ś0—11.00. t t^ólny ołjriii 
543 o,nu l(. i., notowań bez goajgajjd ">l '>• 1 ' ' 
nic -pokojne. 

PoriiBłi, 8 s RERMX-i». I - , . . j . - - . j ceduła <.i.:|il. 
Zbożowej i Towarowej. Warunki: handel liurl«-.,\ 
parytet Poznań, >ln»iawa bieżąca, za 100 kg. K U R - ' 
o,lal nor n i , . - . i ! 1.,..!. ren .0,1 . l.n > po.-I, 
la.75—17.00 nisp. spokome); paz<ii|i.i 31.00—32ll.l 
fusp. spokojne); jęc. leń til 1—091 prl l l ^ a -
15.01! lusp. .pokoju. I ; ię< zniii-n 613—662 grl 13.:i 
— 1 U 5 (usp. spokojne); owies 11.75-1225 lu-p 
•pekojm 1 • mąka żytnia 65 a n i e . / work. 23.50 
.'!.>" (n*p. -pok- io. - i ; mąka pszenna 65 proc. t 
v 1 1 k. • I.imi .'i1.1.no (u-p. spokojne): mi -In żytni.' 
9.7.5—10.50; otręby pszenne 9.00-10.00! — pszenni 
grube 10.25—11.25; rzepak 15.0(1 -16.00: rzepik 
12.an-4R.on: gąrrayra 48iw 54.00: wyka 11.50-
12.50; | i . | . i - . k i I I 110 • IJ.oii: groch wiktoria 24.00 
- 26.00; łubin niebirskJ mm :.ou ; łubin zoli 8.011 
—9.00; słoma luz, ni. pszenna, żytnia, owsiana i 
jęczmienni 1.75—2.00; słoma prasowana: pszenna, 
żytnia, owsiana i jęczmienna 2.00—2.25: siano luź
na 1.75- 5.25: -iuno nadnoterkir luzem 5.25—5 "".: 
— prasowana 6.25—4.75; aiano prasowana 
5.7S. Ogólne usposobirnie spokojne. Tranzakcje pa 
odmiennych warunkach: żyta 110 tonn; pszenicy 60 
tonn; peluszki 15 tonn. 

W I E L K I SPŁYW 

.Szlakiem Sapiehy I Oglnskie«o M 1 ^ ^ ? ^ . i i ^ i . l i i s p i ; ; " " ' 
Kajakowcy, wioślarze, żeglarze'! Najlop ej monikaty, M.oo- 2-l,nn Muzyka taneczni., 

spędzamy czas na wodzie i w słońcu. Najtaniej: 
spędzamy wakacje w kajaku I w l odz i . Pozna-1 KOBIETA W ŚWIECIE I DOMU. 
wajcle piękno ziem Wschodnich. Poznajoc ie-i „ if i ioJL », i « , z tAm. i " rn» 
dvna w P O L < U - E I P U M N L E E T R 7 M T V K E P N L E U L A I • * • " •̂ODlCty W S>W*CC« I W dOfflU roz -
oyną w r-oisce I europie E C Z O I Y K C roiwia t ciekawy, MOILN\ artakul p u Czy pani aaaaaaaBaaaaaazaaanaBazaaaBBazaazaaazaaaŝ  
przepiękne dolny Szczary N I E M N A Z W I E D Z C I E J" . . - | M . M ^ , „ r..,.« u „ . I«u,r . i« ,» i > I I E : przecudowne Pojezierze Augtisżowskte. I b<* i{« ' t ^ ^ i ^ , , » t ^ ' P h J , Pan ? f _ l « 0 

M . N ^ ' i e J S . z , n S a . ' t U S f ^ ^ J ^ S J T l V T C l &
 U 0 M P° W rozweseli? 

? : n % £ S \ L t ? ? z > ^Sulzkl . M l c k f e r , ° G X N D V P S r T a ń Z « % " F p S g 
cza. Jakóba Jasińskiego. Ogińskłego Orzeszko- ; a ^ l ^ ^ d Ł z W , Wc^n i^za 

Wazyscy na spływ ..Szlakiem Sapiehy i J m w w y . S t t w t ó e B O P J - . J ^ 8 * ^ ^ : ' 
OKińsklego" z Pińska przez Sion m Orodno Franciszka K a m a - Akeukaffly w namiotach 
do Augustowa - Pin* . laaiołda. kibilensto, ^ . Ssaka.'wta 
wym kanałem Ogińskiego, leriorem W y g o m t w - [ J ^ T p S h ' J & J - V % J ? ^ i 
sklen., »«e^r, . N.emnem, kan.Um Augustów, j ^ l ^ i n i l z e rozJazanże konkur 
skrm. 

Zgłoszenia nadsytać do dnia 25 czerwca 
1933 roku pod adresem: SłonAm, ul Ułańska 
S. skrzynka pocztowa 27. Międzyklubcwy Ko-• - — , * R » . — ' 1 — - I . * " - o , T a, strrzytiKa pocztowa i i . T I I Ę A Z Y K I I I D R W Y M V 

atrakcją będzie niewątpliwie spotkanie Sztek rrrltet Spływu .Szlakiem Saplehv 1 Ogósklego". 
kera z olbrzymim Kawanem, z którym mistrz i zwńrka w Ptń«ku 30 czerwca r. b. rozpo-
Polski ma jeszere z ubiegłego roku stare por* i częcfe spływu 1 Upca. roz»*1»xan(e spływu 20 

V. i,»I- T l ~ J* - H . L „ , . V . I . A M L ' . ~ . . . , . At. 1 -. . . • 
chunki. Ponadto walczą; Nelson—Krauzer, de ' 
cydująea Szezerblńskl—Kwariani i decydująca 
walka łodzianina Synkowsklega z Bielewiczem, 
cc. budzi lokalną sensację. 

POŚWIECENIE NOWEJ CBORAOWI 
W KOŚCIELE W STOKACH. 

Dn.a 11 czerwca b. r 
ściele Matki Boskiej Różan-., 
odbędzie się uroczyste poświecenie nowe) bo-j 
Kato haftowanej chorągwi pod wecwaiueni 
sw. Antoniego Padewskiego. I *w. Tere*v ocl 
bziedataia .lewtł. i 

22 1 pca" r b. 
Wpisowe w kwocie: a) za cala trasę zł 

12 od osoby, b) za pdł trasy zł. S — młodzież 
szkolna za całą trasę z l . 8. za pół trasy zł 6 
naleiy wpłacać na rachunek czekowy KorrMe 
In Mledzyklnhowego do Komunalnej K •'• 
Oszczednotó w StonJmle (pol trasy: P3ńsk-Sło 
nim albo Słonina.Augustów). 

Bliższe szczegóły w Polskfem Towarzysiwiie 
o godz. 16-ci w ko- Krajcsznawczein. Aleje Kościuszki W. w e wtor-
ńcowej w Strkach kl i pialkl w godz. od 6 do 8-«i 

Mledzvklubowv Komliet Spływa 
„Szlakiem Sapiehy I Ogińskiego*. 

N O W Y T Y G O D N I K L I T E R A C K I . 

PoH redakcja M. Zdanowiera ukazuje 
nowy pooołarny tygodni p. n. ..Antena" o-
mawiałacy r-aitMkJ z dziedziny S T R T U K . i lite
ratury. W mimerzc p;atym tego czasopisma 
znajdujemy u t w o r y V.. Zegaaitow.cza, Remir.ju-
szn Kwla tkowsk icKO. F. Ant. Ossemdowsklego. 
E. Czekalskiego. E. M. Schumme/ra i inny.h. 

ZATFLEFONUF ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo,, 
do iutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając do 

każdego dnia miesiąca. 

robót I. co najważniejsze, rozwiązanie konku 
KU prlmaaprlisowego. 

„DZ IEWCZĘTA W M U N D U R A C H " 

I Z W . STRZELECKI . 
Zaraąd Grodzki Zw. Strzeleckiego zakupi! na 

dzień 14 czerwca w Pstrzę Miejskim przedstawić, 
nie doskonałej sztuki p. t Dsieweięta w snundur. 
kach. — Jedną a ról kreuje popularna Jadzia An
drzejewska, która w ciągu bieł. roku zrobiła olsnic 
wajgeę karjerę w Warszawie i prrajechała obecnie 
do Łodzi na gościnne występy. Cały zysk •/ tego 
przedstawienia Zarząd Grodzki Zw. Strzel, prze-
rnaetył na wybudowania wielkiej strwlniey. Ło 
dzianie, dla których kwestja przysposobienia woj
skowego nie jest rzecze obojętną, niewątpliwie po
prę usiłowania Zw. Strzeleckiego i w dnia 14 b.m. 
tłumnie przybędą do teatro Miejskiego. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem sekcji odczytowej oddziału łódzkiego 

Polskiego Czerwonag» Krtfyaa. dnia • gada. 8 w. 
w V I I I Kole Zw. Reze.rwisłóay w lokalu szkoły po
wszechnej Nr. II. ul. Kaina 34, inż. Klocrkowski 
wygłosi odczyt :i. t. Polski Czerwony Knryi i ra
townictwo przeciwgazowe. — Wstęp hespłatny. 

Teatr Miejski — Dziewczęta w mnndqrkaeK 
Teatr Lem! — Edison lab Al Capone. 
Teatr Popularny — Czsr munduru. 
Teatr Rewji A l — Nasz ss idtia w taa. 
Cyrk — Turniej walk francuskich. 
Adria — Roatao i Jaleia. 
< .ipiiol — Arsrnjus* Lnpin. 

I ' .j-ui.i — Dr. Moreau. 
Corso — I Maadżurja płonie. I I . Dzikuska. 

I I .—.i V — I . Czarownik Słim. I I . Ostatnia esku. 
, pada. 

• .rand.Kino — Aiijutant Jego Wysokości, 
t una — Próba miłości. 
Metru — Romeo i Julcia. 
Palai-e — Chandu. 
Praedwiośnie — Pod Twoją Obronę 
Rakieta — Każdemu wolno kochać. 
Splendid — Wiejskie grzechy. 
Stylowy — Dobranoc Wiedniu. 
Sitnka • - I . Wiktorja i jej hnaar, U . Wam>i 

śnieg. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa kartof lana ze śmietana,. 
Jaja w pomidorowym sosie i Duret 
kartoflane. 
Learumina ryżowa. 

WINSZUJFMY 
Jutro: Fel ic janowi. 
Wschód słońca 3-ls 
Zachód — 10.0-5 

Dfujjość dnia 16-34 
Przybyło dnia 8.38 
Tydzień 23. 

http://szampjon.it
http://38.no
http://Poaye.lt
file:///KC/i
http://aiicj.ee
http://li-cracki.22.lS
http://12.an-4R.on
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KoSZula — rZeCZ luksUSOWa f NaJw*cksze osobliwości wszechświatowej wystawy. 

Okręt we wnętrzu ludu amerykańskiego. 
Cuda nad jeziorem Michigan. 

Z notatnika badacza przeszłości. 
Z natury rzeczy materiał h istorycz

ny dotyczący biel izny, a zwłaszcza bie
l izny ściśle intymnej, jest stosunkowo 
bardizo szczupły, w porównaniu z ma
teriałem, odnoszącym się do gardero
by, strojów, obuwia, nakryc ia g ł o w y 
i td. Brak tu przedewszystkiem autenty
cznego mater iału i lustracyjnego, stano
wiącego przecież pierwszorzędne źró
dło dla badacza. 

Pierwsze wzmiank i o koszulach spo
t ykamy w w ieku X I I I . Dowiadujemy się 
z nich. że koszule — uważane za o-
w y c h czasów za rzecz luksusową, 
wyrabiane b y ł y z prostego płótna, mia
ł y pierwotnie k ró j zupełnie p r y m i t y w 
n y : ścięte zupełnie prosto, z wszytemi 
po bokach, również zupełnie prostemi 
rękawami . 

Krój ten ulega/1 stopniowo modyf ika 
ej i : koszula u dołu bardzo szeroka, zwę 
żała się stopniowo ku górze, zwłaszcza 
pod szyją. 

Już jednak w XV wieku nastąpiła 
na tem polu kompletna ewolucja mody, 
a to pod w p ł y w e m Włoch , gdzie poczę
to wyrab iać koszule z cieniutkiego płót
na, a następnie z batystu i nawet z jed
wabiu. 

Moda przytem wymagała, by biała 
koszula miała lekki żółtawy odcień. 
przyczem jako barwika używano sza 
tranu. 

Oczywiście, jak we wszystkiem. mo 
da ta obicła przedewszystkiem i niemal 
wyłącznie ty lko bieliznę kobieca. Koszu 
la stała sie zwolna bardzo ważną czę
ścią składowa całego stroju kobiecego. 
Rękawy koszuli, bardzo szerokie, ozdo
bione koronkami lub haftem z ło tym czy 
srebrnym, wyg ląda ły z pod staniczka, 
koszula zatem zarówno barwą, jak i sty 
lem ozdób swych musiała harmonizo
wać zupełnie zarówno ze staniczkiem 
iak i ze suknią. 

Kołnierzyk koszuli, również mister
nie haftowany i odpowiednio ozdobio
ny, podchodził początkowo wysoko pod 
szyję, z biegiem czasu jednak, zgodnie 
z wymaganiami mody. posiadał mniej
sze lub większe wycięcie. 

W wieku X V I i XV I I zarówno W 
Polsce, jak i w całej Europie poświęca
ł y kobiety dużo starań bieli/nie. — 
Koszula, czy l i „g iezełko", uszyta z baty 
stu czy jedwabiu, strojna w weneckie 
koronki i „ b r y z y " , z „nadollkiem". r ó w 
nie* bogato haftowanym jedwabiem, by 
ła iednak raczej ty lko strojem „odświęt
nym" . Zmieniało się ją, nie kierując się 
zupełnie zasadami jakiejś higieny, lecz 
wtedy. gdv wymagała tego harmonja 
;ałego stroju. 

Wprawdz ie w inwentarzu ślubnym 
zwyk łe j szlachcianki Morawskie j w r. 
1660 znajdujemy aż 35 giezeł: jedwab
ne, kamlakowe. czarne, zawojowe, rąb-
kowe, złotem i srebrem haftowane... ale 
traktowane one by ł y raczej jako nieod
zowne uzupełnienie całego stroju. 
Bo równocześnie inwentarz zwycza j 
nych koszul dziennych i nocnych przed 

stawia się niesłychanie ubogo: k iedy 
córka elektora Palatynatu poślubiła bra
ta Ludwika XIV. w y p r a w a jej obejmo
wała zaledwie 6 koszul dziennych i t y 
leż nocnych. 

Dopiero w wieku X I X koszula do
chodzi do swej w łaśc iwe j r o l i : staje 
się przewiewną, lekką, higieniczną, 
równocześnie przytem kurcząc się co
raz bardziej zarówno od dołu jak i od 
góry... 

Jak już donieśliśmy swego czasu, 27 
maja otwarto powszechną wystawę w 
Chicago. Ty lko 9 państw uczestniczą w 
niej oficjalnie, a mianowicie: Włochy, 
Szwecja, Czechosłowacja, Japonja, Chi
ny, Marokko, Ir landja, Egipt i San Do
mingo. Natomiast Francja, Polska, Da-
nja, Norwegja, Belgja, Meksyk, Anglja 

Cenne wiadomości na łysinie. 
Pomysłowość szpiegów. 

Służba szpiegostwa wojskowego — 
o ile uprawianą by ła nie dla chęci zy
sku, lecz w imię bezinteresownej 
of iarnej miłości o jczyzny, — uwa
żana była za służbę zaszczytną. — 
Zwłaszcza w Angl j i , gdzie służba ta do 
prowadzona jest wręcz do perfekcj i . — 
cały szereg najwybi tn ie jszych, ogól
nie znanych i szanowanych osobisto
ści powołać się może ze słuszną du
mą na sukcesy, odniesione w czasie 

sprawowania służby szpiegowskiej. 
Bo służba to ciężka i r yzykowna , 

jak żadna inna. Szpieg, schwytany na 
gorącym uczynku, ginie zgoła niechlu
bną śmiercią, wiedząc o tem zgóry, że 
ojczyzna jego o niego się nie upomni, żc 
nikt nic weźmie go w obronę. 

Szpiegostwo wo jskowe odgrywa 
niesłychanie doniosłą rolę zwłaszcza 
podczas wojny . Wymyś la się genialne 
nieprawdopodobne sposoby i t r i ck i , by 
zmyl ić przeciwnika, bv przenieść za 
linię frontu wiadomości, k tóre niejed
nokrotnie zadecydować mogą 

o zwycięstwie lub klęsce. 
Na jakie sposoby bral i się ludzie 

podczas wie lk ie j wo jny , by leby spełnić 
swoją niebezpieczną a odpowiedzialna 
misję? 

A więc jednooki inwal ida posiłkuje 
się sztucznem okiem, odpowiednio sprc 
parowanem- jakr bezpiecznym schow
kiem. To znów szpieg rosyjski przeno
si szyfrowano wiadomości na swej ł y 
sej czaszce, zakry te j piękną peruką. 
Albo zwycza jny guzik od ubrania, zrecz 
nie przepi łowany mieści w swem wnę
trzu tajne instrukcje. 

Nawet niewinne pudełko zapałek 
mogło stać się groźną bronią: każda z 
zapałek ucięta w różny sposób na jed
nym końcu, oznaczała pewne s łowo, 
wed ług zgóry umówionego klucza. — 
A któżby się domyśl i ł , że nieznaczne 
nacięcia na zębach zwyk łego grzebie 
nia. — to raport ułożony wed ług taine 

go szyf ru? 
Rekord pomysłowości chyba zdo

by ł jednak ów osobnik, k tó ry w sztu
cznej szczęce kazał sobie sporządzić 
maleńki schowek, mogący pomieścić 

cztery metry cienkie) bibułki. 
Pomysłowość ludzka nie ma popro-

stu granic. Na wszystko jednak znaj
dzie się sposób. 

i Kuba uczestniczą przy półoficjalnym 
udziale swoich rządów. 

Całość wystawy rozpostartej nad 
jeziorem Michigan, niezwykle efektow
na i barwna dzięki jaskrawym kolorom 
budynków, promieniujących 

wszystkiemi odcieniami tęczy. 
Do najciekawszych oddziałów nale

ży oddział belgijski w postaci małego 
miasteczka z czasów renesansu. Prze
chodząc po jego uliczkach, spotykamy 
rynek rybny w Gandawie, stary go
tycki kościół św. Mikołaja w Antwer
pii, średniowieczną miejską bramę w 
Briigge. Życie średniowiecznego miasta 
europejskiego odzwierciadla się w tym 
cichym zakątku do najdrobniejszych 
szczegółów. 

Tuż za belgijskiem miasteczkiem, świat 
zgoła inny — otoczone wysokim murem 
miasto chińskie. W centrum iego pośród 
małego stawu stoi na słupr.ch 

herbaciarnia, 
I obok teatr chiński, na placu w namio-

Dom fjry w Austrji. 
Walka trzech koncernów. 

Popielili! tam lim 
Pożar wynalazcą. 

Przed 400 laty ży ł w Paryżu kupi.ee k i w a l i się wy łączn ie lakiem, k tó ry 
nazwiskiem Francois Rousseau, właści 
siei sklepu drogeryjnego. Pewnej no 
cy wybuchł w sklepie wie lk i pożar, któ 
ry w mgnieniu oka ogarnął cały dom i 
zniszczył cały zapas towarów. Po uga 
szeniu pożaru Rousseau z dwoma syna 
mi zabrał się do usuwania gruzów i 
przeszukiwania za ewentualnemi reszt 
k a m i 

ocalonych towarów. 
Nasamtprzód odszukano kasę. Pod 

szufladą kasową znajdowała się półka, 
w której p rzechowywano zwyk le 
skrzynkę z cynobrem, baryłkę z szela
k iem i drugą z żywicą. 

Ogień zniszczył szufladę z moneta 
mi srebrnemi i złotemi. które wpad ły 
do bary łk i z szelakiem. Szelak, ż y w i 
ca i cynober pod w p ł y w e m gorąca sto
piły się i t w o r z y ł y jedną czerwoną b ry 
łę. Do b r y ł y tej przylepione b y ł y mo 
tety. Kiedy Rousseau zaczął odrywać 
monety od masy. okazało się. że pozo
s tawi ły one na niej 

świetne odciski rysunku. 
Rousseau zrozumiał, że na tej w ła 

ściwości masy można zrobić znakomi
ty interes. Zbadawszy dokładnie skład 
tej masy, zaczął wyrabiać z cynobru, 
szelaku i ż y w i c y sztaby i polecać ie ia 
ko znakomi ty środek do lakowania. 

A r t y k u ł zyskał znacznie na wzięto-
ści, gdy pewna dama z arystokracj i 
francuskiej zapadła ciężko na zdrowiu 
z powodu zwi lżania ustami używa
nych powszechnie do zamykania l i 
stów zielonych opłatków. 

Sam kró l Ludw ik X I I I i s ławny je 
JiO kanclerz, kardynał Richelieu. posłu-

krótk im czasie rozpowszechni ł się w 
najszerszych warstwach ludnośc i 

B y ł czas, kiedy ludzi ogarnęła 
prawdziwa manja lakowania listów, 
nawet o najbłahsz^j treści. Dzisiaj 
zaopatruje się w pieczęcie ty lko prze
sy łk i wartościowe i dokumenty. 

Ostatnie dwa pokolenia Europejczy 
ków w y c h o w y w a ł y się za czasów 
świetności Monte Carlo. Pokolenie po
przednie pamiętało jeszcze sławę Mon
te Homburg ; być może, żc pokolenie na
sze zasłyszy o nowem jeszcze 

sławniejszetn kasynie gry. 
Poprostu kapitaliści z Monte Carlo 

szukają czegoś nowego dla zblazowa
nych utracjuszy wszystkich kra jów. O 
ile jeszcze przed dwudziestu laty sło
wa „Monte Car lo" w y w o ł y w a ł y mały 
dreszczyk sensacji, by ł y symbolem 
wszystkiego dobrego dla wchodzących 
w świat młodych ludzi, a symbolem 
wszystkiego najgorszego dla czcigod-
nvch ojców rodzin — choć i ci nawet 
czasami w starym dworze przy komin
ku z imowym wieczorem wspominal i c i 
chaczem n swvch chwi lach słabości z 
lat młodych na lazurowem wybrzeżu 
spędzonych. 

Historia zaś przedstawia się napraw
dę w ten sposób, że już od dłuższego 
zza&u kapitaliści •^•graniczni zabiegali o 
koncesje na dom gry w Austr i i . Austria 

Jest bardzo dziś wzięta przez turystów. 
Kapitał 

chce to wykorzystać. 
Kząd zaś iest ubogi, więc przypuszczał 
nic się zgodzi. Chodzi ty lko , która gru
pa finansistów to dostanie. 

Zabiegały zas o to t rzy koncerny. 
Dwa dosyć tajemnicze nawet, bo ich 
wogóle nie wymieniano. Podobno grupa 
sopocka wchodzi tu w grę. trzecią zaś 
rkazała się grupa finansistów z Monte 
Carlo. wśród k tórych gra pierwszą ro
le s ławny „dostawca koal ic j i " , sir Bazy
li Zacharoff. mający większość akcyj 
Monte. Rząd austrjacki przyjmie praw
dopodobnie tę ofertę, bo reprezentuje 

mocniejszą finansowo grupę. 

W jakiem mieście założony będzie 
nowy dom g ry? O to właśnie wiele 
miast austriackich się kłóci . Prawdopo
dobnie kasyno będzie wędrowne. W 
miesiącach letnich ruleta i kabaret bę

dą urzędowały w Badenie — tej umiło
wanej rezydencji Mar i i Lu izy — w zi 
mowych zaś w Semmer-ingu. 
-h * 

Precz z brzydotą i starością! 
Postępy współczesnej kosmetyki chirurgicznej. 

Parysk i lekarz Passeau, znany spe
cjalista w dziedzinie estetycznej chi
rurgi i , wyda ł bardzo pouczającą książ
kę, poświęconą t y m zagadnieniom. S ł yn 
ny lekarz tw ierdz i , iż za 20 lat kosme
tyka i chirurgia zrobią takie postępy, 
że brzydota lub starość będzie taką sa
mą nicprzyzwoitością, jak niechlujstwo. 
Niedawno urządzi ł on u siebie przy ję
cie, na które została zaproszona 

elita paryskiego towarzystwa. 
Wśród gości znajdowal i się: księżna 
La-Rochefoeault- Icane Rostan, Gaby 
Mor ley , Dekobra i inni. Uprzejmy go
spodarz podczas f ive o clocku obdarzył 
rbecnych swojem dziełem z odpowie
dnią dedykacją dla każdego: następnie 

W kajaku dookoła Angrlfi. 

Młoda wioślarka Meyer przewozi na dwukó'ce swój kajak, którym odbywa 
podróż dookoła Anglji. — przez ulice Londynu 

zaś urządził specjalny seans kinemato
graf iczny, dotyczący współczesnej tech 
nicznej chirurgj i wyświet la jąc niektó
re 

tajemnice swe] sztuki lekarskiej. 
Na ekranie jedna za drugą skarży

ł y się pacjentki doktora Passeau, k tó 
re w oczach w idzów poddawały się 
zabiegom kosmetycznym. Oto pani po
wyże j ' lat średnich przysz ła odmło
dzić swoją twarz . 

Znakomity ch i rurg, po ulokowaniu 
pacjentki na fotelu i zaopatrzeniu się w 
niezbędne instrumenty, przystąpi ł do 

operacj i . Następny obraz przedstawia 
te samą pacjentkę 

już po operacji. 
Trudno sobie wyobraz ić zdziwienie 

w idzów, k iedy ujrzel i tę samą osobę na 
ty le zmienioną, że zmarszczki i inne 
defekty i oznaki starości zupełnie zani 
k ł y . W rezi i i iacie zabiegów wczorajsza 
staruszka wychodz i z gabinetu cudo
twórczego chirurga jako młoda kobieta. 

Prócz tego w idz imy ca ły szereg in
nych pacjentów, upośledzonych przez 
naturę. Między innymi , zjawiają się na 
ekranie uszy słynnego francuskiego ar
tys ty . Sterczące, mające wyg ląd moty l 
ków przed operacją, zmieniają swó j 
kształt po zabiegu, szczelnie 

przylegając do głowy Ich 
właściciela. 

Na zakończenie saansu demonstrują da
mę z po twornym biustem, k tóra po m i -
st rzowskiem zastosowaniu zabiegu, u-
walnia się od nadmiernego t łuszczu, o-
t rzymując ładne piersi o normalnym 
kształcie. Demonstrowanie podobnych 
f i lmów oprócz rek lamy ma na celu u-
jawnienie postępów w dziedzinie este
tycznej chirurgj i . 

.1. K. 

cie akrobaci chińscy pokazują swoje 
sztuki, a wzdłuż uliczek szereg chiń
skich sklepów z wystawą specjalnie 
chińskich rękodzieł i towarów. Stoi tam 
stara chińska pagoda, a obok niej wzno 
si się słynna dżecholska świątynia, jak 
gdyby przeniesiona w całości z dawn.j 
rezydencji chińskich cesarzy, z roz
głośnego dziś na cały świat Dźecholu. 
Ta świątynia należy do największych 
osobliwości wystawy. Jest ona najwier
niejszą do szczegółów kopją świątyni 
dżecholskiej i została zbudowana pod 
kierownictwem Swen Hedina w Chi
nach. Rozebrano ją następnie na 28 

części, 

przewieziono do Chicago 
i zrekonstruowano pod kierunkiem pier
wszorzędnych chińskich artystów. 

Włoski pawilon w modernistycznym 
stylu poświęcony przeważnie turyrmo-
wi. W lipcu ma tu przylecieć i spu
ścić się na jezioro Michigan 28 włos
kich hydroplanów. Egipt demonstruje 
swoją starą i nową sztukę. 

Irlandja daje pokaz swoich produk
tów rolnych i dużo starania poświęca 
turvzmowi, pragnąc zachęcić licznie o-
siadłych w Ameryce Irlandczyków do 
odwiedzania swoiej ojczyzny. 

Czechosłowacki pawilon, leżący na
przeciw pałacu nauki, umiejętnie i efek 
townie wystawia eksponaty swojego 
przemysłu i sztuki. 

Japończycy, reklamując swój prze
mysł, wybudowali duży gmach w stylu 
Kamakury Oddzielny budynek zawie
ra w sobie produkty niezawisłego pań
stwa Mandżu-Ko. Został on wzniesiony 
przez zarząd kolei Południowo - Man
dżurskiej. 

Oryginalny miała Domysł Norwegja. 
Nie zbudowała ona dla siebie specjal
nego gmachu, lecz przysyła okręt szkol 
nv ..Porlanrłet'' z załogą 19 kadetów I 
oficerów, który wypłynie z Norwegji, 
nrzebie*v ocean Atlantycki i przez rze 
kę św Wawrzyńca oraz szereg dużych 
jezior około 20 czerwca 

wpłynie do jeziora Michigan, 
gdzie obok wystawy ma iuż przygotowa
ne dla siebie miejsce. Nie mniej orygi
nalnie Dostąpiła Anglia, która wysłała 
na wystawę słvnnv szkocki ekspress — 
najszvbszv pociąg Europy. Ten „Royai 
Scott" będzie wystawiony w wielkim 
pałacu komunikacji. Nic więcej angiel
skiego wystawa nie zapowiada. 

Francja, nie mając własnego pawilo
nu, wystawia w pałacu nauki rozmaite 
preparaty naukowe i aparaty pasteurow 
skiego Instytutu w Paryżu. 

„Chociaż Polska — oficjalnie w wy
stawie nie uczestniczy, lecz polskie or
ganizacje znalazły odpowiednie środki, 
aby 

zbudować własny pawilon. 
Pawilon ten jest jedną z atrakcyj wy
stawy, Napis „Polska'4 widoczny jest 
zdaleka. Pawilon zawiera w sobie 
wszystko, począwszy od polskiej sztuki 
i kończąc na polskim przemyśle. Ogól
ną uwagę przyciąga obraz polskiego 
malarza Jana Styki „Ukrzyżowanie 
Chrystusa". 

Jest i pawilon ukraiński, zbudowa
ny za pieniądze zbierane przez Ukraiń
ców zamieszkujących Amerykę. 

Przy orytoscf pobudza naturalna woda 
gorzka ..Franciszka-.Tózefa" przemianę materji 
w organizmie i wpływa na wysmuk łość kształ
tów. ZaJecana przez lekarzy. Zadać w aptekach 

Podsłuchane. 
GRA SŁÓW. 

Matka: _ Od kogo masz t« kwiaty? 
Córka; — Od pewnego młodego cz!o 

wieka. 
Matka: — Nie nazywaj mężczyzny 

,.pewnym*' dopóki on się z tobą nie oże
ni. 

OCENA. 
— Jaki jest twój nowy nauczyciel? 
— Bardzo pobożny. 
— Jak to? 
— Zawsze, kiedy odpowiem na py

tanie, załamuje ręce i woła: Boże! Boże! 

ZWIERZENIE. 
— Tatusiu, chciałbym z tobą pomó

wić o czemś w cztery oczy..., — mmi 
syn z zakłopotanym wyrazem twarzy. 

— Ty myślisz zapewne w trzy *oczyV 
— W trzy...? 
— Tak mój chłopcze, chcesz zapew

ne abym jedno oko przedtem przym
knął... 

PUŁAPKA. 
Żona: — Przecież ty wcale nie słu

chasz! 
Mąż: — Słucham, słucham, moja dro 

ga. Zresztą skąd takie przypuszczenie 
Żona: — Przed chwilą pytałam cię 

czy kupisz mi nową suknię, a ty mi W 
to 'odpowiedziałeś: Tak. 

Wedaktor naczelny: Franciszek ProbSi. Odbito w drukarń) Władysława Stypułkowskiego 
w Łoarf Plntritowska 195 (Karola 2) 

Za wydawnictwo odpowiada Władysław stynułkowski 
Za redakcje odpowiada: Roman FurmariikL 

http://kupi.ee

